N 


Rok XII. Nr. 72 (3317) 


Dzi$ W Dumerze: 


UR) 


NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY 


Wilno, Czwartek 14 marca 1935 r. 


| 


j 


Oficjalne lotnictwo wojskowe 
Goering o zbrojeniach lotniczych 


PARYZ, (Pat). Agencja Havasa dono- 


si, że rząd Rzeszy niemieckiej natyliko- 
wał francuskiemu attache wojskowcmu 
w Berlinie utworzenie lotnictwa wojen- 
nego i powolanie do życia ministerstwa 
lotnietwa. 

PARYŻ, (Pai). Agencja Havasa dono- 
si, że z dniem 1 kwietnia siły zbrojne 
Nienniec będą oficjalnie posiadały arm ję 
iotniczą. Wywołuje to zaniepokojenie 
krąsy. 

„Echo de Paris" pisze: Niemcy nie 
ukrywają już dłużej, że uważają klauzu- 
te wojskowe traktatu wersalskiego za wy 
gasle. Organizacją pokoju oparta jest na 
poszanowaniu umów. Kiedy poszanawa- 
nie truklatów jest naruszane, staje sie 
zło. którego nie można naprawić. Jest te 
pierwsze oficjalne pogwałcenie traktatu 
wersalskiego. Jaka będzie odpowiedź 
Francji. Angtji i Włoch — pyia dziennik. 

„Le Joumal” pisze, że sir Simon spot 
ka się w Berlinie z faktem dokonanym j 
przypomni sobie miewatpliwie, że mic- 
bezpieczeństwo powietrza było rzeczywi 
siym powodem nawrócenia się Anglji do 
solidarności europejskiej l 


PO ZGNIECENIU POWSTANI 


PARYŻ, (PAT). — „Łe Petit Journal" 
ogłasza wywiad swej współpracowniczki 
lady Drummond Hay z premierem Gov- 
ringiem na temat lotnictwa niemieckiego. 

Goering cówiadczył, że Niemcy pragna posła 
dać lotnieiwe wynoszące 30 prac. liczby samo 
lotów wojskowych traneuskich, czechosiowae- 
kich. belgijskich i polskich. razem wzięsych. — 
Nie domagają sie jednak sśmolotów da boni- 
bardowiuia. Niemev obliczają, iż 4 otaczające 
je państwa posiadają razem 6.500 samolotów. 
30 prac. tej liczby wynosiłoby więe 1,950 samo 
lotów. Program letniczy Niewiee ma w tych 
warunkach obejmować 2,008 da 2,500 samoto 
ów 

Wspułpnercawniczka „Le Petit Journal" za 
„dałą następnie Geecringowi trzy pyianiu, a mia 
nowicie, jaki jest obecnie stan lotoieewa niemie 
ckiego, czy Niemcy kontynuują swe zbrojenia 
i ile samalotów posiadaja obere. 

W odpewiedzi na le trzy pytanie. — Goering 
podal cylry zawarie w roczniku lHniczym. po 
czem zsznaczył, że Niemey zakupują obecnie w 
Ameryce i Anglji istniejące tam typy samolotów 
i materjałów, celem pstalenia na dródze prak 
tycznych doświesiczeń, jakie typy zadawałyby 
sie najlepiej dla Niemiec. Geeriung oświadczył 
nastepnie, że Anglja nie powina żywić żadnej 


Entuzjastyczne powitanie 
zwycięskiego ministra wojny 


ATENY. (Pat). Powitanie gen. Kondy 
bsa miało charakter żywiołowej manife- 
stacji. Mimo silnego mrozu tiumy liczące 
przeszło 300 tys. osób zaległy ulice sto- 
licy. 

O godz. 18 na lotnisku Tatoy wyl 
duwał samolot Kondylisa eskortowany 
przez eskadrę 28 aeroplauvów. Na całej 
przestrzeni między lotniskiem a domem 
premjera Tsaldarisa tłum  entuzjastycz- 
uie witał naczelnego wudza, zarzucając 


go kwiałami i 
tyezne. 

ATENY, (Pat), Tium złożony z 300 
tys, ludzi witał wczoraj entuzjastycznie 
powracającego do Aten z Trucji główna 
dowodzącego armją wojsk rządowych 
gen. Kondylisa. 

Z balkonu domu premjera wygłosił 
przemówienie do zebranych premier 
Tsaldaris i gen. Kondylis. Przemówienia 
te powitano długotrwałemi owacjami. 


śpiewając pieśni patejo 


Powrót statków powstańczych 


ATENY. (Pat). Krążownik „Averolt" 
przybył dziś w południe do Salaminy. 

PARYŻ. (Pat). Specjalny korespon 
dent Havasa donosi z Aten: Krażownik 
„Averof i wszystkie statki, które opv- 
wiedziały sie po stronie powstańców z 
wyjątkiem łodzi podwednej „Katzonis'” 
przybyły do arserału w Sulaminie. Częś 
ciowa demobilizacja armji już się rozpo 
częła i życie w kraju przybiera charakier 
normalny. 

ARESZTOWANIA 

STRATY WOJSK RZĄDOWYCH. 

ATENY. (Pat). W dalszym ciągu od- 
bywają się tu aresztowania podejrzanych 
ə współudział z powstańcami. Między in. 
aresztowano przewodniczącego senatu 
Gonatasa. 

Urzędowa liczba strat po stronie 
wojsk rzadowych, od 4 marca do chwili 
ostatecznego stłumienia powstania. za” 
wiera nazwiska 9 zabitych i 96 rannych, 
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SFAMBUŁ. (PAT). Część rozbitego +ł-5go 
korpusu urmji greckiej usiłowola schronić się 
w Tracji tureckiej. 

Pomiędzy stacją pegraniczną turecką Uzun 
Kueprne a siacja graniczna grecku Pythien s'o 
pociąg wojskowy złożony z 5 wagonów pełnych 
oficerów i żołnierzy powsłańczej armji grec 
kiej. Powstańcy usiłowzli przekroczyć granice 
turecką lecz wladze tureckie nie dopuściły 


Procesy 

ATENY. (Fat). Venizelos będzie są 
dzony zaacznie, Majstek jego zostanie 
sprzedany z licytacji publicznej. W jego 
rezydencji w Atenach zamieszka buv- 
rnistrz stolicy Grecji. 

Stan wojenny będzie okow iązywał da 
ehwili zakończenia procesu powstańeów, 
którzy staną przed sądem wojennym w 
liczhie około 30. Wybory do ciał prawo 
dawczych odhedłą sie w ciągu najbliższe 
go miesiąca. 


abawy co do działalności Niemiec na terenie 
lolnictwa a to tenrbardziej, że Rzesza nie de 
maga Się samolotów do bombardowania. Jeżeli 
iine państwa zrezygnują z tych samoloiów, to 
wególe sprawa ta nie będzie poruszana. 

Guering podkreślił następnie obronny charak 
ter niemieckiej działaności na polu iatnictwa, 
zwymaczająe równocześnie, żs Niemey przygoto 
wują się obecnie do budowania podziemnych 
miasi mogących przetrwać bombardowanie lot 
uicze i gazowe w razie wojuy. Gdyby jednak in 
ne państwa zrezygnowały z samolotów do bom 
tardowania, tu «szezędziłoby to Niemcom og- 
rierimnych wydatków. 


15 groszy 


Podniesienie Ziem Wschodnich: koniecznością państwową. —, Front 
chłopski we Francji. — Dziecko w Sowietach. — Ucieczka proboszcza. — 
Pod młotkiem licytatora. — KURJER OŚWIATOWY I SZKOLNY. 


ją się 


Demarches trzech 
państw bał:yckich 


w Sprawie paktu londyńskiego 


LONDYN, (Pat. Analogicznie do de 
marches podjętych przed kilkoma dnia 
mi przez posłów państw bałtyckich w 
trancuskiem MSZ. w sprawie deklaracji 
z 5 lutego, dziś posłowie Litwy, Łotwy j 
zstonji złożyli kolejno w Forcign Office 
jednobrzmiące oświadczenia tej samej 
tresci eo av Paryżu. 
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izba lordów 
za „B'ałą księgą” 


LONDYN. (Pat). Izba lordów odrzu- 
ciła bez głosowania wniosek o vottmn nie 
ufności dla rządu w zwiazku z polityką 
w sprawie zbrojeń, przedstawioną w og 
loszonej ostatnio „białej księdze”. 


Plan podróży Simona i Edena 


24.111— Berlin. 26.11!— Moskwa. 30 l1-—Warszawa. 


LONDYN. (Pat). Gabinet brytyjski. 
który obradował dziś pod przewodnie 
wem Mae Donalda omawiał sprawę wy 
jazdu ministrów brytyjskich de Berlina. 
Moskwy i Warszawy. Postanowiono, że 
Simon w t-wie Edena uda się do Berlina 
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Powstańcy unikali 
krwawych walk 


SOVJA, (PAT) Gen. Kenienns oświadczył 
przedstawicielom prasy: Przerwaliśmy wałke w 
ebrenie Kepnbliki, gdyż miasta Macedonii i Tra 
eji silnie ucierpiały od bombardowania z dział 
i samolotów wojsk rządowych, podczas gdy pow 
steńcom brekowsłdo artylerii i samolotów. Mog 
liśmy przekroczyć Sirume jeszcze w niedziele 
10 marea, ale nie uczyniliśmy tego, aby zapo 
biec krwawej walee bkratohójczej. Walkę pro 
wadzić hzdą inni republikanie. 

Wśród oficerów, którzy przekroezyli grani 
cę bulgarska znajduje się były attache wojsko 
wy grecki w Sofji płk. Bakirdzis. 
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Samachody pancerne 


wojsk rządowych 


samolotem w niedziele 24 bm. Konferen 
tjie wać będa dwa dni. 

W środę 27 Simon odleci z powro- 
lem do Londynu. Eden ma odjechać we 
wtorek z Berlina do Moskwy. dokąd przy 
byłby we czwartek 28. Po dwudniowym 
pobycie w Moskwie Eden odjeehać ma 
w sobote 50 do Warszawy, dokąd przy 
były w niedzielę. Po dwudniowym poby 
eie w Warszawie minister Eden powró' 
cić ma do Londynu. . 

BERLIN. (Pat). Dzis wieczorem nie- 
unueckie biuro informacyjne ogłosiło na 
stępujący komunikat: 

Wobec zawiadomienia przez minist 
ra spraw zagranicznych Rzeszy w ubic- 
głą sobote ambasadora angielskiego sit 
Eryka Fhippsa, że wizyta minisiór an- 
gielskich mogłaby nastąpić mniej wie” 
cej po upływie dni 14-tu. ambasador an 
gielski zaproponował rządowi niemie 
ckiamu jako termin 25 1 26 marca 

Ambasadorowi angielskiemu zakomu 
nikowano. że rząd Rzeszy oczekuje w 
tym terminie gości angielskich. 
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wyruszają na front macedoński. 


„KURJER* z dnia li-go marca 1955 r. 


Podniesienie Ziem Wschi 


dnich 


jest koniecznością państwową 


Zwrócilitny niezbyt dawno (w nmu- 
inerze z dn. 24 ub. m.) uwagę na zasta 
nawiający brak u mas programowe 
go opracowania postulatów gospodar- 
czych ziem północno - wschodnich. Mie 
liśmy na myśli przytem takie opracowa 
nie, które nie jest dylko zsumowa- 
niem postulatów poszczególnych gałe 
zi i bramż gospodarczych. lecz synte- 
tycznie ujętym programem szerokiej 
akcji gospodarczej, uzasadnionej rów 
nież ze stanowiska interesów polity- 
cznych kraju. stanowiącego wielką i 
bardzo ważną część organizmu państwo 
wego. Dopiero tak postawione zagadnie 


nie, pozornie tylko gospodarcze, staje 
się zagadnieniem politycznein. jakiem 


jest w istocie. 

Różnica tą jest bardzo ważna. Skoro 
pewien kompleks spraw gospodarczych 
nabiera charakteru zagadnienia ogólno 
państwowego załatwianie ich przechodzi 
do czynników politycznych państwa. 

Zibustru jmy te ma przykładzie, 


instytucje samorządu gospodarczego 
naszegę kraju słusznie domagają się od 
Minist. kolei stałej regjonalnej preferen 
cj taryfowej dla ziem północno-wschod 
nich. Ministerstwo kolei stale ten postu 
iał odrzuca. udzielając jedynie czaso 
wych ulg dla poszczególnych towarów. 
W Ministerstwie decydują w tej sprawie 
względy własnej polityki finansowej. 
iako przedsiębiorstwa, podpar 


te przez kontrascję czynników gospo 
uarczych inuych dzielnic, kierujących 


się również własnym egoistycznym, przy 
tem bardzo źle rozumianym interesem. 
W rezulłacie imperatyw polityczny 
pierwszorzędnej wagi ogólno © państwo 
wej, jakim jest podniesienie gospodar 
cze (a-w dalszej konsekwencji, kultural 
ne i polityczne) ziem północno - wschod 
nich, pada ofiarą koalicji partykular 
nych interesów: przedsiębiorstwa p. n. 
koleje Państwowe i krótkowzrocznie za 
wiisinych sfer gospodarczych innych 
dzielnic. Taki nonsens byłby niemożli- 
wy, gdyby kompleks spraw , gospodar 
czych ziem półn. - wschodnich został uz 
nany za zagadnienie ogólno - państwowe 
go znaczenia i był pod tym kątem przez 
czynniki polityczne rozwiązywany. Wów 
czas racje departamentu taryfowego w 
Min. kolei lub którejś branży przemysło 
wej Śląska mie będą rozstrzygające. lecz 
stana się tylko jedną z wiełu przesłanek 
dla powzięcia decyzji przez państwowy 
czynnik nadrzędny, powołany do rozwią 
zania całości zagadnienia. 


Trzeba raz po raz powtarzać, że spra 
wa gospodarczego podniesienia ziem pół 
nocno - wschodnich jest palącem i ka: 
pilałnem zagadnieniem ogólnej polityki 
państwowej. Niestety, bynajmniej nie w 
ien sposób traktują go niżsi i wyżsi w 
rzędnicy ministerjalni, jakkolwiek w ich 
rękach faktycznie spoczywają decyzje 
to do poszczególnych oderwanych postu 
latów. z którymi jeżdźa do Warszawy 
przedstawiciele naszego (pożal się Boże!) 
życia gospodarczego. Stąd też i te decy- 
zje są wypadkową różnych racyj: for 
imalnych. budżetowych. kalkulacyjno - 
handlowych, slopnia macisku innych 
czynników gospodarczych i t. p. Będzie 
lak napewno dopóty, dopóki owe oder 
wane postulaty nie zostaną powiąza 
ne w jedną całość w formie choc 
by minimalnego. lecz reałnego progra 
au, za którym stana nietylko organy na 


szego Samorządu gospodarczego, lecz 


również zorganizowama opinja 
kraju’ Innemi sławy — dopóki mie- 
szaniką postulatów nie 
przekształcj się w realny i logicznie skon 


gospodarczych 


struowany program, uzasadniony żywot- 


nym interesem ogólno-państwowym i 
poparty energiczną akcją polityczna i 


propagandowa. 

Szczególne znaczenie posiada tutaj 
sprawa propagandy. To co dla nas w Wii 
nie wydaje się zupełnie jasne į niewąłt- 
pliwe — może być całkiem nieuświado- 
mione przez tych, którzy są daleko w 
przestrzeni I w codziennej myśli. Jest to 
przecież zupełnie naturalne.  Przytem: 
nie idzie o propagandę naszege upośle- 
dzenia i zacotania, naszej biedy i nędzy. 
jednem słowam mie o stękanie i wyrze- 
kanie. Propagować należy w kraju i w 
całem państwie świadomość nieulega ją 
cego wąłpliwosści, lecz miedocenianego 
lub niespostrzeganego faktu: że niepod: 


niesienie poziomu życia na ziemiach pół 
nocno - wschodnich do wysokości choć 
by przeciętnej dla całego państwa jest 
zamiedbaniem, a nawet przekreśle: 
niem najistodmiejszych inte 
resów państwa, a na dłuższy dy 
stans przynieść mu może trudne do po- 
welowanią klęski i zawody mietylko go 
spodarcze ale i polityczne. Dobro całoś 
ci państwa wymaga więc aby podjęte zo 
stało niezwłocznie i energicznie realizo- 
wane hasło podeiągnięcia pozio 
mu życia naszego kraju. 

W grę wchodzi przecież obszar obej- 
mujący bezmałą '/, część powierzchni 
całego państwa. Wśród archeologów i et- 
nografów popularną jest obecnie teorja 
o „kulturowej luce“ na tym obszarze. Jes 
teśmy więc nawet historycznie wtyle za 
otoczeniem. W ciągu ubiegłych 15-1u lat 
dokoła nas życie szybkiem tempem posz 
ło naprzód. Na obszarach centralnej Pol 
EEE ©7-Z0 


Katolicy i ewangelicy niemieccy 


wypowiadają walkę neopoganizmowi À 


BERLIN., (FAT). — Orędzie synodu wyzna 
niewego unjt staro praskiej, odczytane w uh. 
niedzielę we wszystkich kościołach tego syno 
du skierowane przeciwko kułiowi rasizmu krwi, 
godności i honoru. wywołało wielkie porusze 
nie. Oredzie to zostało skoniiskowane przez taj 
ną policję, ce uniemożliwiło w nieh:órych wy- 
padkach eńczytaunie ge z ambon. 

Ostatnio biskup wirtemberski polecił odczy 
taé w podwładnych sobie kościołach katolie- 
kich swój list pasterski, w którym potępia tak 
zwany nerpeganizm oraz program narodowego 
socjalizmu tak zwanego” „totalnego* państwa. 

W Hamburgn odbyła się manifestacja kos- 


cielna pod Jasłem obrony przeciwko atxkom 
niemieckiego ruchu wyznaniowego, Manifestae 
ja ta stała pod hasłem: „Czy Niemcy mogą hyć 
posanumi*, jake odpowiedź nu hasło rzucone 
ze strony przeciwnej: „Czy Niemcy mogą być 
chrześcijanami". Przemawiał biskup ewangelie 
ki Tieyci, który stwierdził, że w ostatnich cza 
sath wyznawcy niemieckiego ruchu wyznanie 
wego ruzpeczęki planowy atak. Gdy chodzi bi 
o ubliżenie relieji chrześcijańskiej. należy termu 
położyć kres. Kierownicy niemiccklego ruchu 
wyznaniowego  zaatakowałi i ciężko obraziłł 
chrześcijaństwo. Kościół chrześcijański musi mu 
wypowiedzieć watke. 


Wyrok Śmierci za otrucie żony 


„POZNAŃ, (PAT). — Dziś w sądzie apełacyj 
uym w Poznaniu toczył sie proces odwoławczy 
przeciwko Janowi vel Franciszkowi Langemu 
i jego synowi Brunonawi. W poprzedniej instan 
cji,l'raneiszka Langego skazano za otrucie żo 
ny Marji Nowiekiej na karę śmierci przez powie 
szenie a syna jego Brunona na 1 i pół roku wię 
zienia za pomoc udzielaną ojcu przy zawie 


Protest Chin przeciwko 
sprzedaży kolei 
wschodnio-ch'ńskiel 


SZANGHAJ. (PAT). — Urzedowo ogłaszają, 
że poseł chiński w Moskwie wręczył notę z pro 
testom przeciw sprzedaży kolei wschodnio-chiń 
skiej. Rząd chiński w nocie wskazuje, że rząd 
ZSRR. przez akcję sprzedaży kolei pogwałcił 
artykuł 9-ty umowy sowieeko-chińskiej z 1924 r. 


Zasypani przez lawinę 


WIEDEN, (PAT). — Pod Schladming, w 
Słyrji, 11 członków kursu narciarskiego, zawga 
nizowiunego przez stowarzyszenie Jung-Wien, 
zasypanych zostało przez lawinę, przyczem 9 
narciarzy (5 chlopców i 4 dziewczęta) poniosła 
śmierć. 2-m pozostatym udało się uratować. — 
Wypadek wydarzył się w miejscowości uważa 
nej dotychczas do zupełnie bezpieczna. 

Fkspedycja ratunkowa, która pracowała ra 
fą noc, odszukała trzy trupy. 


Giełda warszawska 


WARSZAWA (Pat) — Dewizy: Berlin 213,80 
— 214,25 — 212,25. Londyn 24,99 — 25,12 — 
24,86. Nowy Jork 5.27 i trzy ósme — 5,30 i trzy 
ósme — 5,21 i trzy ósme. Kabel 5.27 i pół 


Zwycięstwo 
Tarłowskiego w tenisie 


SAN REMO, (PAT). — W drugim dniu turnie 
ju tenisowego w San Remo Tarłowski odniósł 
drugie zwyciestwo, bijąc Mancolda 6:4, 5:7, 6:4. 
Hebda skreczował do Wiftmzna z powodu cho 
rej nogi. 


E o l a A) 
Sprostowanie 


Wczoraj w wiadomości z Warszawy p. L 
„Nominacje w sądownictwieć, wskutek złego 
odbioru telefonicznego zniekształcone zostało 
nazwisko wiceprezesa S. Okr, w Wadowicach. 
Nazwisko to brzmi prawidłowo: Mieczysław Plu 
elński i 


ranin bigamisiyemych niałżeństw. 

W slosunku do Franciszka Langego sąd ut- 
rzymał karę śmierci przez powieszenie, Bruno 
mowi zaś zmniejszył karę do 7 miesiecy. Ponie 
waż Brunon Lange karę wymierzoną mu prze” 
sąd apelacyjny odcierpiał, został niezwłocznie 
wypuszczony na wołnońść. 


Wiadomości z Kowna 
SPRAWA NAZWISK I NARODOWOŚCI! 
W PROJEKCIE NOWEJ USTAWY. 


„Diena“ dowiaduje się, iż M-stwo Spraw 
Wewn. opracowało już projek! ustawy o nazwi 
skach, który zostanie wkrótce przekazany Ga 
binctowi Ministrów. Na ukończeniu jest rów 
nież praca asd ułożeniem słownika nazwisk. 
Projekt ustawy o nazwiskach przewiduje zlitew 
szczenie wynarodawionych nazwisk litewskich 
oraz zmianę 1 skorygowanie nazwisk wypaczo 
nych i źle brzmiących. Dotychczas podania » 
zmianę nazwisk rozpatrywał Gabinet Ministrów. 
Na przyszłość zezwolenia na zmianę nazwiska 
będzie wydawał minister Spraw Wewnętrznych. 
Ministrowi Spraw Wewn. przysługiwać będzie 
również prawo nadawania nazwisk wcale niepo 
siadającym nazwisk jak np. podrzutkom. — 
Prawdopodobnie nowe paszporty wydane zosta 
na dopiero po ogłoszeniu ustawy o uazwiskach. 
Podnoszony jest projekt, by osoby, które zaprz: 
czają swemu litewskiemu pochodzeniu i zeli- 
czaja siebie do innej narodowości, musiały do 
wieść swego faktycznego pochodzenia. Projekt 
ustawy o nazwiskach, z wyjątkiem części normu 
jącej zmianę nazwisk, nie dotyczy obywułeli 
narodowości żydowskiej. 


Kronika telegraficzna 


— STRAJK NA KUBIE WYGASA. Część pra 
cowników pod osłoną wojska przystąpiła do 
pracy. Przywódcy opozycji usiłują zbiec do St. 
Zjedn. na samołotach. 

Strajk urzędników państwowych i nauczycie 
łi zaczyna słabnąć pod wpływem energicznych 
zarządzeń ze strony rządu. Poczta i telegraf 
czynne s} normalnie. Przywódcy komunistyczni 
ukrywają się. 

- POWÓDŹ W CINNACH. Donoszą z pro 
wtncji Honan. że nastąpił lam gwałłowny wy 
lew rzeki Żółtej, która zalała miasto Kaifong. 
Pod wodą znajdnie się około 9,000 mil kwad 
ratowych. Zgórą 6.000 ludzi, przeważnie chło 
pów. musiało opuścić swe siedziby i ratować 
ste ucieczka. Rzeka przybiera w dałszym ciągu 
i panuje obawa załamia innych miejscowości. 


ski, Litwy, Lolwy, ba! nawet ZSSR. do- 
konywały się wielkie zmiany w warun 
kach i urządzeniach życia społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego. Pod wzgłę 
dem cywilizacyjnym wyprzedzają nas 
wszyscy sąsiedzi. Czybyśmy naprawdę 
pogodzili się z dziedzictwem owej Juki 
kuiiurowej”? Nie trzeba być wyrobio 
vym połykiem, aby zrozumieć wielkie 
niebezpiieczeństwo, które nam i państwu 
całemu taki stan rzeczy gotuje. 

Sprawa gospodarczego podniesiunia 
Ziem Wschodnich (nie wątpimy bowiem, 
że dotyczy ona w równej mierze i Wo 
łynia) powinna stać się zagadnieniem po 

państwa i być wyodręb- 
juko całość z trybu zwv 
kłego załatwiania (a raczej niczałatwia 
nia) poszczegómych jej fragmentów 
przez odpowiednie organy resortowe. Do 
piero w takich ramach da się usumać fa- 
ialhy wpływ na rozwój naszych ziem 
mechanicznego centralizmu. który stwa 
rza 
mysłowionych dzielnie zachodnich i dla 
prymitywnego, zacofanego wschodu Pol 
ski. 

System ten osiąga wyniki wręcz prze 
ciwne tym, do których musi dążyć po 
lityka państwowa. Zamiast równa: 


litycznem 
niona 


: stosuje jednakowe normy dla uprze 


nia w góre poziomu gospodarczego 
ziem wschodnich. pogłębia miższość 


wsteczność jego w porównaniu z inne 
tui dzielnicami państwa. W państwie o 
tak zróżmiczkowanych poziomach gos 
podarczych jak Polska musi być rów 
nież zróżniczkowana polityka gospodar 
cza i fiskalna. Nie jest to rzecz latwa, 


ale trzeba pamiqglać, że działanie po 


łmji najmniejszego oporu daje częsta 
opłakane rezultaty. 
Rząd Rzeszy Niemieckiej, wnosząc 


do Reichstagu w dn. 16 czerwca 1930 r 
projekt ustawy o „środkach pomocy dła 
cierpiących niedostatek terenów wschod 


nch“ (t. zw. „Osthilfegesetz*) też nie 
ułatwiał sobie zadania. Mimo jedno 


strorności i licznych błędów tego pro- 
jektu, (który wskutek rozwiązania par 
lamentu nie został uchwałony) pozostał 
on punktem wyjścia dla dalszych prac 
rządu w zakresie pomocy dla Prus 
Wschodnich i cel swój — przeciwdzia 
łanie upadkowi gospodarczemu lej pro- 
wincji — w znacznej mierze osiągnął 
Nie przypominamy tego przykładu spo 
wodu analogji w sytuacji Prus i naszej 
Jest tam więcej różnic niż podobieńst 
wa. Wskazujemy tylko na niego, jako 
ua przykład słusznej metody wyod 
rębniania pewnych kapitałnych i palą 
cych zagadnień i rozwiązywania ieh po 
za szablonem codziennego działania or- 
sanów państwowych. 

Streszczamy nasze wywody. Dla wła 
sciwego postawienia sprawy gospodar 
czego podniesienia Ziem półn.-wchod 
nich koniccznem jest ze strony nas 


samych: 
ijstworzyć na miejscu pro 
gram — minimum ji oprzeć go na 


zorganizowanej opimji kraju, 

2 rozwimąć szeroką aukcję 
propagandową celem przekonania 
czynników rządowych i opinji publiez 
nej o potrzebie przyjęcia tego programu. 
jako konieczności państwowej. 

3 dążyć do wyodrębniemia 
zagadnienia podniesienia gospo- 
darczego ziem wschodnich z całokształtu 
bieżących spraw państwowych. 
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Paryż, w mareu. 


Deflacyjmą polityka rządu Fłamdima 
«ddawna już jest zwalczana przez partje 
lewicowe, które domagają się szybkie” 
go ożywienią tempa produkcji i konsun 
<fi przez planową politykę imwestycyj- 
n} mie cofającą się nawet przed groźbą 
cewaluacji i infłancji tranka. Wystąpie” 
nia partji socjalistycznej S. F. I. O. i in- 
nych ugrupowań lewicowych przeciw 
polityce detflacy jnej przejawiały się zre 
szłą już z czasów rządu  Doumergua 
Obecnie stały się one nieco rzadsze je- 
dynie naskutek małych szans skłonienia 
rządu do porzucenią dotychczasowej po 
Łtyki gospodarczej. Głębokie niezadowo 
łenie istnieje jednak nietylko wśród 
stroamictw lewicowych, ale także wśród 
sztrokich mas chłopskich. Przedstawicie 
ie rolników zarzucają rządowi, że w 
swych projektach „porozumień przemy- 
słowych* taworyzuje przemysł i handel 
ua niekcerzyść rolnictwa, pomimo iż ceny 
produktów rolnych są bardzo niskie, a 
w ostatnich czasach na skutek polityki 
rządu jeszeze spadły. Pamiętamy trudnoś 
ei ma jakie napotkał w Izbie projekt rzą” 
dowy w sprawie obniżki oficjalnej ceny 
zboża, który uważamy był przez sfery roł 
nicze za krzywdzący. Wielu depntowa- 
nych sądziło. że również projekt poro- 
zumień przemysłowych jest niekorzyst- 
ny dla rolnictwa, gdyż w konsekwencji 
doprowadzi on nie do zorganizowania 
produkcji. ale do podwyższenia cen pro 
duktów przemysł. Wieś francuska nie 
ufnie odniosła się do tego projektu kon- 
trolowanych przez rząd kartelów nie bez 
słuszności obawiając się iż kontrola pań- 
stwa będzie illuzoryczna. a skartełizowa- 
ny przemysł usztywni jeszcze bardziej 
ceny produkowanych artykułów. 

Te sprzeciwy rolników przybierały 
nieraz dość ostre formy, © których nie 
wiele się wie nietytłko w Polsce, ale na 
vet w samym Paryżu. W prasie francu 
skiej panowało dotychczas głuche mil 
czenie ma temat akcji t. zw. „frontu 
chłopskiego" na północy Francji. Do- 
wiedzieliśmy się o niej dopiero z inter 
pelach w Izbie deputowanych. z których 
się okazało, że w czasie zgromadzeń 

„frontu chłopskiego" w Rennes i Rouen 
wystąpienia przeciw rządowi były nistyl 
ko ostre, ale czasem nawet przekraczały 
gramice dozwolonej ustawowo krytyk. 
Dopiero interpelacja dep. Guernuta od 
słomiła starannie a s a Na 


mieć na 


Kto chee "isć... mieszkanie 


(2—3—4 pokoje z kuchnią) w nowoczesnym 
nowym domu w centrum miasta ze wszel- 
kiemi wygodami (centralne ogrzewanie, gaz, 
woda, telef , światło. winda). Wolne od wszel- 
kich poduiliiw w ciqgu 15 lat.. Koert budowy 
mieszkania może być uregulowany nie tylko 
gotówką lecz i meterjałem budowlanym. 
Oferty proszę nadsyłać do Adrmistr. „Kuriera 
Wileńskiego” ul. Biskupia 4, pod „inżynier 


DZIECKO 
W SOWIETACH 


Pani Czermawinowa jest nauczyciel- 
ką. Stałe przebywała w Rosji. Od chwili 
przewrotu pazdziernikowego pracowała 
aż do roku 1933 w szkołach sowieckich. 
Mąż jej piastews ał wysoki urząd admini 
stracyjny i należał do partji. Po Śmierci 
męża Czerntwinową spotkał szereg przy 
krości służbowych. wskutek których po 
stanowiła wyjechać zagranicę. Po wielu 
trudnościach udało się zamiar ten urze- 
czywistnić. Od tej chwiii jest Czernawino 
wa t. zw. „niewozwraszczenką* i mies2 
ka w Paryżn. Wynurzenia Czernawino- 
wej w sprawie młodzieży sowieckiej są 
niezmiernie ciekawe, gdyż, jako nauczy 
ciełka. mając w ciągu zgóry 15 lat, bez 
pośrednią styczność z dziećmi Rosji dzi 
siejszej miała możność gruntownej obser 
wacji. 

Dziecko sowieckie pod względem du 
chowym zasadniczo różni się od dzieci 
Zachodu. Dla dzieci sowieckich obce są 
wyrazy: rodzina dom. ba. nawet cze 
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_ „KURJER“ 


z dnia 14-go 


marca 1935 r. 
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(Od naszego korespondenta) 


zebramiach „fronty chłopskiego” roznie 
gały się nawet takie okrzyki, jak: Na 12- 
tarnię z Flandinem lub wezwania do nie 
płacenia podatków i do wysiąpienia prze 
ciw rządowi z widłami w ręku. 

Na skutek tej interpelacji prokurator: 
ja wytoczył: sekretarzowi generalnego 
frontu chłopskiego p. Dorgeres dochodze 
nia atóre prawdopodobnie zakończą się 
rozpraw: sądową. Narazie jednak p. 
Dorgères stał się nietylko bohaterem 
dnia, ale nawet w pewnym sensie beha- 
terem narodowym. Tak jak po wydarze- 


niach z 6 lutego gloryfikowano postać b. 
prefekta policji p. Chiappe'a. co musia: 
ło, się wydać conajmniej dziwne, tak 
uhecnie p. Dorgères po swych wystąpie- 
niach zaczyna mieć wszelkie szanse zro“ 
bienia karjery politycznej. Prasa zapo- 
wiada mianowicie, że p. Dorgères posta 
wil swą kandydaturę w wyborach uzu’ 
pełniających do Izby deputowanych na 
miejsce opróżnione po przejściu do Sena- 
tu b. premjera Chawiempsa. Na wiado- 
mość o zgłoszeniu tej kandydatury je- 
dyny dotychczas xandydat centrowo-pra 
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Jesteśmy Francuzami — Niech żyje Francja! 
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W tych dniach francuski minister spraw wewnętrznych Marcel Regnier odbył podróż in- 
spekcyjną po kolonjach francuskjch w Afryce Północnej. Bustracja przedstawia spotkanie mi 


nistra w Tiri-Quzon, gdzie ludność tubylcza witała dostojnika unetropolji 


ze sztandarami i 


transparentami. 


Ograniczenie kompetencji Komisji „Pro Russia" 


Sprawy obrządku wschodniego przeszły do Kongregacji 
Wschodniej 


CITTA DEL VATICANO. (Pat). W 
wyśl nowych zarządzeń organizacyjnych 
zawartych w motu propria papieskiego 
2 dnią 21 grudnia 1984 reku sprawy do- 
tyczące Rosjan przechodzą w praktyce 
do kongregacji wschodniej pudlegającej 
sekretarjatowi stanu. Utworzonej przed 
10 laty komisji „Pro Russfa* powierzo- 
ne zostały tylko sprawy, które dotyczą 
Rosjan zamieszkałych na terytorjum oj- 
czystem. 

kongregacja wschodnią będzie się zaj 
mowała normalną administracja wszy- 
stkich obrządków wschodnich, a więc i 
obrządkami  słowiańskorbizanty jskimi. 


sto matka lub ojciec. W psychice dziec 
ka wszystkie te pojęcia zastępuje pań 
stwo lub partja. Rząd sowiecki świado 
mie dążył do przeprowadzenia bolesnej 
operacji — wyzwolenia dziecka z węz 
łów opieki rodzinnej. Zasadniczym celem 
jego było i pozostaje stworzenie „nowe 
go człowieka”, cały Światopogląd, które 
go ma być dziełem jedynie państwa oraz 
pertji. Wszelkie wpływy rodzinne moga 
tyłko zaszkodzić w kształtowaniu młodej 
duszy. Wszystkie uczucia dawniej żywio 
ne przez dzieci w stosunku do rodziców 
powinny przejść na państwo oraz partję 
Na tem rozumowaniu właśnie polega ca 
ły system wychowania według dogma 
tów moskiewskich. 

W szkołach sowieckich dzieci uczą 
śpiewać marsza t. zw. „okliabró. Zasad 
nicza zwrotka tego marsza brzini jak na 
stępuje: „ZSSR jest ojcem naszym. W. 
K. P. (wszechzwiązkowa partja komuni 
styczna) jest matką naszą — tylko to — 
i więcej niel“. („SSSR. papasza nasza, 


W. K. P. mamasza nasza — wo — i bol 
sze niczego!'). 
Drugim podstawowym czynnikiem 


wychowania sowieckiego jest wywoływa 
nie nienawiści w stosunku do ..wroga . 


Dotyczy to również spraw tego obrząd- 
ku w Polsce, który wyłzczeny zastał z 
pod kompetencji komisji „Pra Russia“. 

W ten sposób prace, dawniejszych 
ośrodków „Pro Russia" pod przewodniet 
wem mag. Dr. Herbiny obejmujące wszy- 
stkie tereny i zagadnienia, na które po- 
średnio i bezpośrednio rozdzielało się 
prawosławje rosyjskie, zostaną obecnic 
podzielone i w praktyce oddane pod za” 
rząd normalnych instytucyj kościelnych. 

Pozatem Ojciec Święty zażądał by 
kongregacja wschodnia zajęła się bez- 
swłocznie wydaniem ksiąg liturgicznych 
dla obrządku słowiańskiego. 


Tym wrogiem jest „burżuj — odwiecz 
ny wróg klasowy, groźny. przebiegły. 


jakkolwiek niewidzialny. W psychikę 
dziecka wpaja się nienawiść klasową. 
Wszelkie mniejsze lub większe usterki ży 
cia codziennego są dziełem tego niewi 
dzialnego wroga i dlatego obowiązkiem 
każ dego prawdziwego komunisty (a ta 
kim właśnie powinno być w przyszłości 
każde dziecko sowieckie) jest zwalczanie 
wroga klasowego. Tak uczy swoje dzie 
ci szkoła sowiecka. 

Dalsze słowa 
brzmią: 

„Pójdziemy wszyscy do burżuja 
skręcimy mu nareszcie kark. to jest na 
szym obowiązkiem — tylko to — i wię 
tej nic!*. 

Wielką rolę tu odgrywają warunki 
życiowe, panujące w Sowietach. Na każ 
dego, pełnoletniego czlonka rodziny. w 
Leningradzie wypada 9 m. kw. prze 
strzeni mieszkamiowej, w Moskwie zaś 6 
m. kw. Dzieci nie wchodzą w rachubę. 
Nie māja własnego kąta. Muszą tułać się 
po całem mieszkaniu. Niekiedy niewiel 
ka rodzina, składająca się z trojga doro 
słych oraz kilkorga dzieci mieści się 
w jednym pokoju. W takiem „mieszka 


marsza „oktiabr“ 


Francji 


3 


A a e m 


wicowy w tym okregu wycofal sie i za 
powiedział, że będzie prowadził kiempan 
k: wyborczą na rzecz p. Dorgères. Pro 
kuratorja nausi się więc bardzo śpieszyć 
o ile sąd ma na czas powziąć odpowied 
cnie sankcje względem krewkiego sekre 
tarza „frontu chłopskiego”, bo za kilka 
tygodni mamdat poselski może uchroni: 
p- Dorgères przed wszelkiemi kłopotami 
ze strony władz. 


Przez zarządzenie dochodzeń przeciw 
mówcom z Rouen p. Mandin dał dowód 
silnej ręki, ale niewątpliwie zapowiedź 
represyj nie przyczyni się bynajmniej da 
w zmmoenenia jego popularności wśród 
szerokich mas chłopskich. Nawet we 
własnym okręgu wyborczym p. Flandin 
doczekał się bardzo przykrej manifesta 
cji przeciw sobie. W miejscowości Aval 
lon mianowicie 1200 rolników spaliła 
publicznie manekin, przedstawia jacy 
postać obecnego szefa rządu, 


Te wszystkie przejawy niezadowoje 
via nie zagrażają oczywiście losom rza 
du. Dają one jednak obraz niepopniar: 
ności polityki gospodarczej obecnego 
gabinetu. Bez przesady można powie 
dzieć, że masy francuskie przeciwne są 
tej polityce gospodarczej, która przyrzy- 
nią się do tem dotkliwszego odczuwania 
skutków kryzysu. Polityka deflacji mote 
doprowadzić do dobrych rezultatów je 
dynie wtedy, gdy uda się równocześnie 
obniżyć ceny wewnątrz kraju i zbliżyć 
je do światowych cen w złocie. Kroki rzą 
du francuskiego w tej ostatniej dziedzi- 
nie nie dały dotychczas pożądanych re- 
zultatów. Koszty utrzymamia, a co za 
tem idzie koszty produkcji, uległy mini- 
rnalnej stosunkowo obniżce, a Fraucj 
grozi jeszcze dalszą utrata rynków zby” 
tu, o ile dojdzie znów do dewaluacji do- 
larą i funta. Na politykę konsekwentnej 
deflacji może sobie pozwolić silny i pew 
ny swej długotrwałości rząd, który zbie 
rze Pat) swych wysiłków po upły- 
wje dłuższego terminu czasu. Obecnie 
rząd Flandina zaczyną tvłko coraz to 
dotkłiwiej odczuwać skutki niepopular- 
ności swej polityki gospodarczej, z któ- ` 
rej niezadowoleni są właściwie wszyscy: 
robotnicy, urzędnicy i chłopi. Mowy 
Rouen i incydent w Vallon świadczą, iż 
to niezadowolenie zaczyna się wyrażać 
w formie aktywnej, która w bliskiej przy 
szłości może doprowadzić do poważ: 
nych incydentów. J. Brzekowski. 


Książka — to chleb powezedni — 
Karmi rozum, uczucie i fantazję. 


NOWA 
| 


Wypożyczalnia książek 


Wilno, ui. Jagleliońska 16, m. 8. 
OSTATNIE NOWOŚCI. 
Kaucja 3 zł. Abonament 2 zł. 


niu” panuje wieczny chaos. Przez cie 
niuikie ściany przedostają się wszystkie 
SZINETY, dźwięki z „sasiednieli pokojów, 
również szezelnie zapełnionych. 
Wszyscy tokatorzy korzystają ze w spół: 
nej kuchni. Panuje ogólna nerwowa, nie- 
zwykle podniecona atmosfera. Dlatego 
v Say uczęszczają one do szkoły b 
chetnie. 

Dzięki energicznej walce z analfabe 
tyzanem wszystkie szkoły są przepełnio- 
ne, lecz dziecko w szkole ma wicqkszą 
swobodę ruchów niż 'w domu. W szkole 
wolmo biegać po korytarzach, bawić się, 
hałasować, słowem robić wszystko. co 
jest surowo zakazane w domu. Dzieciom 
tlómaczy się, iź całą odpowiedzialność zą 
te nieprzyjemności jakie je na tle cia- 
moly spotykają w domu, ponosi jedynie 
tajemniczy, groźny, niewidzialny wróg 
klasowy. 

W Sowietach istnieje przymus szkol 
ky, surowo przestrzegany przez rząd. W 
siódmym roku życia dziecko powinno 
być już wysłane do szkoły i pozostaje w 
niej do lat młodzieńczych. 

Zajęcia w szkołuch odbywaja się dość 
chaotycznie, a to z braku potrzebnych 
podreczników. przyrzadów naukowvch 
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„KURIEK” z dnia 14-gu marca 1835 r. 


Sprzedaż Kolei wschodnio-chińskiej 


Jek doniosły depesze. sprawa sprzedaży ko 
tei wschodnio-chlńskiej została stinalizowana. 
ZSKR puratował odnosne dokumenty, ustępując 
wszelkie przysługujsce mu do kolei wsch. 
chińskiej prawa rządowi Mandżukua za 140 mi 
jonów yen, niezależnie ed sumy 30—40 miljonów 
yen, tytułem odszkodowania urzędnikom i robot 
nikom sowieckim, spowodu zwolnienia ich z 
pracy przy holei, 


„KGKOSOWA' TRANZAKCJA. 

Krótko mówiac SŚowieity sprzedały Mandża 
kuo recie Japtnji kełej wschodnio-chińska za 
140 mitjonów yen, co odpowiada — uwzględnia 
jąc dewaluację veny — mniej więcej 50 miljo- 
mów rubli w złocie. Resja wydala zaś w swoim 
czasie na budowę pomienienej kolei jekieś 6659 
miljenów rubli złeiych, licząc w tem 178 milj. 
rubli asygnowauych na pekrycie deficytu z eks 
picalucji. Sowicy pedurowały więc Japończy 
hom ciepła raczka jakieś 590—660 milionów 
rubli w zi Nawe uwzględutając, Że wspmnaia 
ne koszta budowy kolej w.-ch. whiety też adnoge 
południawt -nzandżurska, której części zrzekła 
se Rosja już po przeerunej wojnie w 1904—5 r. 
iże pewien zysk wpłyną! do kas sowieckich z 
iytułu żranzytu i transportu. przyznać wypad 
nie, że do kolei w.-ch. dołożyła Rosia bardzo 
grube. Tranzskcjau okazała się kokosową (bez 
«udzysłown) tylko dia Mandžukuo vel Japonii. 


BUDOWA KOLEI 

Getnijmy sie myślą wstecz u lat 40. Ryt to 
okres intensywnego inpcrjalizmu rosyjskiego 
na Dalekim Wschodzie, Korzysiajsc z ehronicz 
nego bałaganu chińskiego zapuszczał niedźwiedź 
rosyjski swe pazury coraz dalej na południowy 
wschod rzjatycki. Coraz to nowe basate tereny 
Mandżurii wpadały w sterę rosyjskiego zasięgu 
polityczni” cespodurczego. Szczytowym puuk em 
i konkretnym przejawem ekspansji rosyjskiej na 
P.-Wsahodzie była Prdowa kolci wschodnia 
chińskiej. podieta w 1898 r. 

koncesje ed rządu chińskiego wykołatalł Ro 
sianie inż w 1896 r. Warunki koncesji brły dia 
Resit wielce dorodne. Kolei miała należeć do 
Rosji w ciągu RO lut. Wiszys kie dochody z eks 
nlcatacji kolei mialy płynać przez ten czas da 
kasy rosyjskiej. Po 80 latach kolej przeszłaby 
uautomatycznie na własuość rradu chińskiego, 
tez żadpeso odszkulewanią. Gdvby na'omiast 
thinv saprzenely Sać sir posimlaczem kolei 
wcześniej. mogły to zraealizewać jnż po 36 la 
fach ekspleatacji rosyjskiej. lecz w takim razie 
musiedyby zapłacić Rosji odpowiednie odszkodo 
manie. 

Budowa kolei w-ch. trwała 5 lat (1898—1903 
rl. Kalni luczyła miejscownści: Czyta—Rarzia— 
VMWandżuria (stacja eraniczna|ł — Chejlar—Buche 
du — (ikur — Charhln — Posranicznaia (s.acja 
sranicznz| -— Nikolsk usuryśski — Władvwn- 
stok. Biesła na przestrzeni przeszła 2.500 kim., 
skrseaiac droce miedzy Czytą a Wiadvwosta- 
klem o 100 kim. „z hakiem" i starowiac naj- 
krótsza drogę z portów Dalekiego Wschodu do 
Europy- 

PARE CYFEREK. 

Długości 2500 kim. posiada kolej w.'ch. 
75 stscyj, 4 funele (w tem jeden długości prawie 
3 klm), 275 selidnych kamienne metalowych 
mostów (w tem mest na rzece Suncari długości 
prawie 1 kim.). W-s danych statystycznych z 
1923 ., *'ahor kolei w -rh. zawierał: 513 lakumn 
tyw, 11.259 wasonów towarowych i 714 wago 
nów osobowych, Przy kolei znajdawało stałe za 
jęcie przeszła 30 tys. urzędników i robolników. 


ZNACZENIE KOLEI DLA MANDŻUKUO. 

Dla Mundżakuo (wtedy jeszcze Mandżurji) 
miata kolej w. ch. znaczenie wprost nieocenione. 
łeszcze 40 lat iemu. przed paxljęciem budowy 
kolei stanowiła Mandżurja kraj dziki, bezłudny, 
nieznany, bezużyteczny. Budowa kniei w.-ch 
była tym przysłowiowym złotym rogiem, który 
powołał kraj do życia gospodarczego, otworzył 
przed Mandżurją niczmierne meżliwości ekono- 
miczno-cywilizacyjne. pchnał życie w bezkresne 
tereny drzemiącej krainy. 


Za budowa magis.raiłi wschodnio-chińskiej 
Czila—Włedywostck poszla budowa potężnej 
odnogi pałudniowe-mandżurskiej Charbin—Duj- 
ren wraz z imponującem! odcinkami, z których 
każdy liczył po kilkaset kilometrów: Sypingaj— 
Taonan, Tannan—Ananczin, Chajłan—Mukdcn, 
Duchurzeu—Tunlao, Girin —Dunchun i in. — 
łacznie okolo 5 tys. kim. 


Przed budową kolci w.-ch. zamieszkiwało w 
Mandżurji północnej zaledwie 2 milj. ludzi, zaś 
w sirefie, przez którą przeszła następnie kolej-- 
11/, milj. głów. Po budowie i uruchomieniu kolei 
liczba ludności w Mandżurji półn. wzrosła do 
13,5 milj. osób, przyczem w strefie kolei skupiło 
się około 10 mili. ludzi. Magiczny wprost wpływ 
tworu techutki i cywilizacji. 


OBROTY HANDLOWE. 


kolej *-ch. umożliwiła neleżytą et.splosta- 
cję dziewiczych terenów Mandżurji. wzmog!a 
ntepoómiernie obroty handlowe kraju. W strefie 
ktłei zasiewa się zkożen: do 8 milj. ha. Zbiory 
wynoszą po kilkanaście milj. tonn (w-g danych 
z 1928 r. 11 milj. tonn). Obroty handlowe 
nólnecaej Mandżurji wyniosły w 1926 r. 350 


milj. rubli w zlbcie. Czyż dałoby się te pomyśleć 
ucz kolei w. ch.? 
PROTEST RZĄDU NANKIŃSKIEGO. 

Na wiadomość o sfinalizowaniu sprawy sprze 
iluży kolei w.-ch. wystosował rząd chiński w 
Nankisie stanowczy protes do rzadu sowiec 
Licze. W) sdnośncej nocie oświadcza rząd nan- 
kiiski, iż jako współwłaściciel kolei (na mocy 
wspomnianej na początku koncesji z 1896 r.) 
uie może się zgodzić na tranzakcję sowiecko: 
japońską. Oświadcza też iż prawnie tranzakeja 
ta w niczcm nie może praw i interesów Chin 
uszczuplić. 

Być może, iż z przwnego punkiu widzenia 
rzad nnokiński mu słuszność. Faktycznie jednak 


pretesi jego pozestenie — przynajmniej w dzi 
ułejszym stanie rzeczy — głosem wołajacego nu 


BRNZCZY. 
RESUME. 

Przez sprzedaż kolei w.-ch., tak ważnej, jeże 
rhodzi o układ stosunków gospodarczo-politycz- 
nych na D.- Wschodzie przekreśliły Sowiety eks 
pensywną politykę rządu carskiego i zrezyśno- 
wuły » imperjalistycznej rywalizacji z Japonija. 

NEW. 
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Drzewo które rośnie 


7.000 lat 


Chociaż drzewo to rośnie w ojczyźnie hum 
bugu w Ameryce, wiek jego nie ma nie wspólne 
»o z amerykańską kaczką dziennikarską. Już 
Ateksender Humboldt, wybitny przyrodnik i po- 
dróżnik zwrócił uwagę na drzewo Z sodzaju 
cypraśnik meksykański (Texodium  mocrona- 
tum), juko na najstarsze drzewo na świecie. 
Wspanialy ten okaz rośnie w Oacsaca w Mek- 
syku. Ma on średnicy pnia 50 stóp, czyli ponad 
15 m. Długi czas trwał między uczenymi spór 
eo do wieku tego niezwykłego drzewa. Wybitny 
bofanik Adolf De Candolle obliczał swego czasu 
wiek tege drzewa na 6000 lat. Późniejsi uczeni 
twierdzili, że raśnie ono najwyżej 1500 lat. ezyli 
że starszemi od niego byłyby znane i słynne nu 


caly świa) drzewa mumutowe w Kałiiornji. Ba 
dsczem przyszedł z pomocą przypadek. Nad 
miejscowością Oacsaca przeszła niedawno śwał 
lowna, burza, która wyrwała z korzeniami sze- 
reg drzew, a uajstarszemu drzewu świala odła- 
mula jeden z, olbrzymich konarów. Zajął się 
nim bliżej niemjecki uczony prof. Land i poli 
czywszy dokładnie na odlamanyin konarzc słoje 
roezne, czyli reczne przyrosty drzewa, rozstrzyg 
nąt definitywnie spór o wiek olbrzyma, stwier 
dzając, że rośnie on 4% całą pewnością ponad 
7000 lat. Co ciekawsze, że ceypryśnik-starzee 
znajduje się w doskonałym stanie, to też rząd 
meksykański postanowił otoczyć go troskiiwa 
epicką. K—k. 


UŚMIECHY i UŚMIESZKI 
Tygrysy do pracy! 


Nie jest lo żaden żart, lecz najanteutyczniej- 


szy takt. Zarząd ogrodu zoologicznego w New 
Yorku, po dłuższym namyśle zdecydował się na 
wyprowadzenie ciekawej nowości Gdy w kasie 
ogrodu znajdzie się zbaczniejsza suma, a zdarza 
się to często, ponieważ wspaniały ogród jest 
licznie odwiedzany, wówczas kasjer wkłada go- 
tówkę, zapomocą specjalnego przyrządu do klat 
hi tygrysa, w odpowiedniej stolowej kasetce. 
Trzeba było aż dwóch napadów rabunkowych 
na kasę ogrodu, aby zarząd wpadł na tak prosty 
i niewatpliwie skuleczny pomysł. 
szerokin = możliwościom w 


Otwiera bo pole 


tej dziedzinie i zapewnić może intratne stane 
wiska vszyslkim bezrobolnym tygrysom, uskar- 
Żającym się w dżungłach na kryzys i bezroba 
cie. Wiemy, jak ogromne sumy wydaja wielkie 
banki na eale rzesze deteklywów. policjantów 
jawnych i tajnych, oraz licznych stróżów, którzy 
w rezultacie kapilulują przed lufa dobrze wymie 
rzonego pistoletu, Wystarezy jak uczą liczni 
przykłady — wymierzyć, a 
podniesie ręce do góry. To samo uczyni kilku 
stróżów czy policjantów, wobec przewagi licze 


zaskoczony stróż 


nej bandytów. 

Jesli natomiast kase ogniotrealą wstawi się 
do klatki, gdzie znajduje się parka tygrysów 
wstrzemieźliwie karmionych, to chciałbym zoba 
czyć takiego bandytę, który wejdzie do kliki 
i przyłoży heęzbronnemu tygrysowi pistolet dh 
piersi. Najpierw musiałby strzelić, a to wywo 
tuje huk i alarm. Przypuśćmy jednak. że nawel i 
strzału nikt nie usłyszał. to jeszcze trzeba trafić 
i ta dobrze trafić, gdyż ranny tygrys staje się w 
wysokim stopniu nieprzyjemny. Co więcej — we 
dle doświadczonych myśliwych =- nawet do pu 
walonego celnym strzałem tygrysa zdrowiej jes! 
vie zbliżać sie przynajmniej przez pierwszych 10 
minnt. 

Widzimy więć że pomysł umieszczenia kasy 
hznkowej w kłatce tygrysiej jest świetny nale 
iy tylka baczyć, aby nie mianować dyrektorów 
spośród hyłych pogromców zwierząt albo ich do 
zorców. Zwłaszcza kasjermn. pod surową odpo 
wiedzielnością. należy zakazać karmienia tvgry 
sów i jakiegokolwiek wkradania się w ich ta- 
ski 

Kontakt z hestjami utrzymywać ma jedynie 
teh dozorca analfabeta nieznający się na tajni 
bach zamków kas ogniotrwałych. W czasie kie 
dy „kasa jest czynna”. tygrysy mają być bierne 
w klatce obok. Podawanie ręki tygrysom, oraz 
serdeczne ściskanie ich łap przez personel bun 
ku winne być surowo wzbronione., Przynoszenie 
"m łakoci. w postaci własnej teściowej —— rów 
nież, + 

Z temi zastrzeżeniami tygrysy doskonałe na 
dają sie do strzeżenia kas bankowych. Natomiast 
zastąpienie niemi krwiożerczych „tygrysów” peł 
niących funkcje administratorów pism wileń: 
kich i warczących groźnie na widok wypłaca 
nych współpracownikom skromnych hon>rarjów 

nie wydaje się wskazane. 

Nawet najdzikszy bengalski tygrys jest ba 
rankiem w porównaniu z wileńskim dyrektorem 
administracji dziennika. We 
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oraz dzięki ciągłym zmianom metod nau 
czania. W ciągu kilkunastu lat w szko- 
lach sowieskich kolejno zmieniono 16 
metod wykładowych! Plan nauczania we 
tug Daltona, meloda laboratoryjna, ko 
iektywna i t. ip. 

Szkoła sowiecka odczuwa też wielki 
trak stałych wykwalifikowanych sił 
uauczycielskich. gdyż na porządku dzien 
nym są ciągłe zmiany personalne wśród 
nauczyciełstwa. To zjawisko tłumaczy 
się tom, iż rząd sowiecki jest szczególnie 
nieufny w stosunku do nauczycieli, jako 
do ludzi, w ręku których znajdują się lo- 
sy młodego pokolenia. Najmniejsze uchy 
lenie od generalnej linji polityki partyj 
nej decyduje o losie każdego nauczycie- 
ia. Oczywiście. że cały kompleks tyeh po 
zomnie drobnych usterek życią szkolnego 
wpływa ujemnie na poziom wiedzy ucz 
niowskiej. Lecz szkoła sowiecka główny 
nacisk kładzie nie ma nawkę, a jedynie 
na proces kształtowania duchowego 
przyszłych komumistów. 

W tem zadaniu szkołe wiele pomaga 
organizacja L zw. „tzerwonych pionie- 
rów'” Jest to specjalna organizacja stwo 
rzona na wzór komsomołu, Pionierzy są 
— jeżeli użyć analogji komunistycz- 


nymi harcerzami. Na czele pionierów 
stoją aktywni komsomalcy. zadaniom 
których jest wpajanie w dusze dziecięce 


podstawowych zasad doktryny marksi 


stowskiej. Pionierzy posiadają własne lo- 
kale, coś w rodzaju klubów, gdzie się 
odbywają zebrania. wspólne zabawy. za 
wody sportowe ilp. Organizacja posiada 
własne boiska przeznaczone do różnych 
sier sportowych, bierze czynny udział w 
życiu społecznem. wysyła często swo 
ich delegatów na zjazdy młodzieży. wre 
szcie ma własne pismo t. zw. „Pionierska 
ja Prawda”, współpracownikami którego 
są przeważnie same dzieci, W myśl odpo 
wiednich dekretow. do organizacji nezer 
wonych pionierów" naicży obecnie w Z 
S. 5, R. cała młodzież szkołna. 

W szkołach sowieckich przeprowadza 
się wewnetrzny podział klasowy. każde 
dziecka pochodzenia prawdziwie prole- 
tarjackiego doskonale zdaje sobie spra 
wę, iż nie wolno „zadawać się” z kolegą, 
pochodzącym ze sfer podejrzanych, nie 
proletarjackich. Dlaczego? Na to pytanie 
dziecko nie będzie umiało dać odpowie 
dzi. Dzięki wpływom szkoly oraz organi 
zacji, czuje inslvnktiownie w takim ko 
ledze wroga klasowego. Natomiast w du 


i 
szy lakiego młodocimego „wroga“ pow 


staje prawdziwa tragodja. Za wszelka 
cenę chce zrównać się z innymi, stać się 
jak wszyscy. zasłużyć na to. aby nie wy 
tlvkano mu jego pochodzenia. Aktywna 
robotą w życiu szkoły oraz w szeregach 
pionierskich stara się zatrzeć „zmazę“ 
swego urodzenia. Nikt mu w tem nie 
przeszkadza. Przeciwnie! Takiemu dziec 
ku daje się zazwyczaj szerokie pole do 
działania, Dzieci nieprołelarjackiego pa 
chodzenia s4 zazwyczaj najlepszym tna 
terjałem w rękach wychowawców. 

Naogół poczucie koleżeństwa jesi sil 
nie rozwinięte wśród szkolnej młodzieży 
sowieckiej. Niemałą rolę tu odgrywa 
lakt skupienia tej młodzieży w organi 
zucjach pionierskich. w których zazwy 
czaj gloryfikuje sie koleklywna, a więc 
parta na zasadach koleżeńsiwa praca. 
wspólna zabawa itp. 

Przy wstąpieniu do organizacji nezer 
wonych pionierów” każde dziecko skia- 
tia uroczystą przysięgę, podstawą której 
jest ślubowanie o nieustającej walce z 
wrogiem klasowym. 

Warunki życiowe, panujące w Z S 
S. R. odbiły się również na zabawach 
dzieci sowieckich. Przed zniesieniem kur 


tek na chleb, ulubioną zabawą dzieci re 
syjskich była gra w „chleb i bułkę'. O 
ryginalna la gra polegała na tem, iż 
dzieci odtwarzały, jak dorośli dostają 
chleb w spółdzielniach, jak kłoeą się w 
kolejkach. śledzą aby dobrze ważona i 
1. d. Najbardziej emocjonującym momen 
tem gry był podział kategorji kartek na 
chleb. Wśród dzieci wywiązywał się na 
stepujący djalog: 

- Czegoś ty przyszła? Ty nie olrze 
masz chleba, Twój ojciec jest popem! 

Nie prawda! Tata nie jest popem’ 

Głupia! Przecież, to tylko gra” 
Niech twój ojciec tym razem będzie po- 
pem! 

Nie chcę tak się bawić! 

Czegóż chcesz” 

— (hceę, aby mój ojciec był komisa 
rzem, Dawaj mnie pierwszą kategorje. 
Twój ojciec nie jest komisarzem? 
Ależ tv sam mówisz. że to tylko 
zabawa! 


Ss. Powołocki. 
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Plenarne obrady Sejmu 


WARSZAWA. (Pal). Porządek obrad 
srodowego posiedzenia Sejmu wypełni: 
ły nowela do ustawy o organizacji giełd 
w 213 czylaniu oraz pierwsze czyłanie 
rządowych projektów ustaw. Nowele o 
organizacji giełd zrelerował poseł Woj- 
vicehowski, który wskazał, że Zarówno 
projek rządowy jak i poprawki komisy; 
ne wprowadzają dość isiotne zmiany de 
organizacyj, przyczem najpoważniejszą 
zmiana jest wprowadzenie roli opinjo 
eawczej izb przemysłowo - handlowych 
i izb rolniczych. Ponadto rozszerzono 
podstawy prawne giełd. 

Ustawe przyjęto bez dyskusji w 2 i 
o cezylaniu. 

Skolei izba przystąpiła do projektów 
ustaw. W sprawie spłaty załegłości po 
datkowych przemawiał poseł Rymar, kló 
ry wirzymywał, że ustawa ma charakler 
nowego pełnomocnictwa dla rządu i dla 
tego nie speni swego zadaja. 

Do ustawy npoważniającej nunistra 
skarbu do wypuszczenia pożyczki wew 
nętrznej zabrała głos posłanka: Tgnasia- 


kówna, klóra sprzeciwiła się dalszemu 
obciążaniu pracowników państwowych, 
konmunalnych i prywatnych nowemi 
świadczemiami. Projekti odesłano da ko 
misji Następnie odesłano do komisji 
po przemówieniu posła  Rybarskiego 
projekt ustawy o zatwierdzeniu zmian 
statutu Banku Polskiego. 

błuższą dyskusję wywołało czytanie 
usławy o świadczeniach w naturze na 
niektóre cele publiczne, Przeciw projeklo 
wi wypowiedzieli się Staniszkis (klub na 
rodowy). Pawłowski (stron. lud. i Piot 
rowski (PPS), Ustawę odesłano do ko 
misji. 

Na zakończenie przemawiał posel 
Niedzidłkowski w sprawie ustawy 0 upo 
ważnienin Prezydenta Kzeczypospolite; 
do wydawania rozporządzeń z mocą n 
sław. W lej samej sprawie przemawjal 
Chęciński (komnnista), któremu, marsza 
iek przerywał dwukrotnie. Obaj mówew 
wystąpili przeciwko  pełlnomocnicliwom 
rządu. Po odesłania projektu tego do ka 
misji posiedzenie zamknielo. 


Mac Donald ustąpi z premjerostwa ? 


LONDYN. (Pat). Agencja Reutera do 
kosi. że mimo uspirkajajacych wiadomo» 
ci o starie zdrowia premjera Mac Donal 
ca. w kołach politycznych kraża paglo 
ski. że premjer z powodu przemęczenia 
może opuścić kierownictwo gabinetu. W 
Leżdym razie według ogólnego prz ko- 
nania nie nastąpi to przed uroczystością 
jułajeuszu królewskiego w maju r. b. 
kaczej możliwa jest zamiana funkcej 
miedzy Mac Donaldem a baltwinon. 
me.) Laki 7 1 


tak, że Baldwin objąłby prem jerostwo. 

LONDYN. (Pat). Dzisiejsza prasa 
przewiduje, że zamiana stanowisk mie: 
dzy Mac Donaldem a Baldwinem nastąpi 
już w końcu tego lata. Tego rodzaju za 
miana stanowisk z zachowaniem sir Joh- 
na Simona, jako ministra spraw zagrami 
ceznych świadczyłaby. że podstawy rządu 
*arodowego nie ulegna zmianie. Rzad 
bedzie wierniejszem miż dotad odbiciem 
ukbrdu sił. 


Turbina największego parowca świata 


lurbina największego parowca 


na świecie „Quen Mary“, będacego w budowie w jednej 


ze słoczni angielskich. 


(iu ea: 0-0 w sę. goa GOKU EMO "ik WRZ wk A > c EE ANO KOWAGAW) 


Sensacyjna ucieczka proboszcza par. Przyjaźń 


Ksiądz Zygmunt Zejgis zbiegł do Litwy Kowieńskiej 


sensacyjnej 
Przyj 


Ze Świecian donoszą 0 
ucieczce proboszcza  paratji 
Zygmunta Żejgina. 

Ks. Żejgis, zbiegł w nocy z 11 na 12 
b m. do Litwy Kowieńskiej. chcąc unik 
naé odbycia kary aresztu za nielegalne 
przekraczanie grumicy. 


jaźń, 


Ucieczka ks. proboszcza Żejgisa. na- 
biera cech nicpowszechnej sensacji, je: 
Sli przyjmie się pod uwagę, że zabrał on 
ze sobą monstrancje kościelne oraz swo- 
je rzeczy, opisane przez komornika sa 
towego za długi. (©. 


Spór lekarzy z Ubezpieczalnią Społeczną 


Wyrok w Apelacji ogłoszony będzie 27 b. m. 


W” pierwszych dniach grudnia r. ub. Sąd O- 
kręgowy w Wilnie rozpoznawał sprawę 59 le 
karzy wileńskich conira Uhezpieczalnia Społe- 
czna. W pierwszej instancji dekarze przegrali 
sprawe: Syd orzekł iż sprawa la nie podlega 
kompetencji sądów powszechnych, a może byi 
rozstrzygnielą tylko li przez specjalną Komisję 
tozjemczĄ. 

lekarze skierowali sprawę do drugiej Mm- 
stancji — Sadu Apelacyjnego i w dn. 27 lule- 
so rozpatrywano ją ponownie przy składzie 
syd nastepujacym: przewodniczący p. Dudzin 
ski, sędztowie pp. Dembicki i Węckowicz. W 
imieniu lekarzy występowali mee. Zasztowi- 
Sukiennicka i mec. Rodziewicz. Ze strony 
Ubezpieczalni występował mec. Lejbman 

Istota sporu łekarzy z Ubezpieczalnią jest 
następująca: gdy w końcu ub. roku dokonano 
reorganizacji lecznictwa w  Ubezpieczalniach 
Społecznych, zlikwidowano przychodnie i um 
bulatorjam przy ul. Dominikańskiej, miasto zo 


stało podzielone nu rejony. obsługiwane przeż 
lekarzy Ło zw. domowych. 

ieforma systemu udzielania pomocy cho- 
rym pociągnęła za sobą redukcję personelu le 
karskiego. Wszyscy lekarze Ubezpieczalni ol 
rzymali trzymiesięczne wymówienie pracy. Z 
liczby zatrudnionych dawniej 59-ciu lekarzy, Iyl 
ko połowa została ponownie zaangażowana, 
reszta zaś została pozbawiona pracy. Uhezpi< 
czalnia Społeczna nie traktuje ich jako swych 
b». pracowników stałych i odmawia im z lego 
vimu odszkodowamia. Lekarze zaś twierdzą, iż 
w myśl podpisanej przez nich z Vhczpieczałnia 
umowy, byli pracownikami mie prowizoryczny 
mi, lecz stałymi, co uwydatniło się przez cały 
czas ich poprzedniej pracy w ciągu 124u_ lat 
istnienia Ubtzpieczaini (dawn. Kasy Chorych) 
aż do roku 1984. 

Ogłoszenie wyroku Sądu Apelacyjnego wy: 
znaczone była na dzień 13 marca b. r., lecz ze 
względu ma chorobe sędziego Dembickiego, z0 
stało odroczone do dnia 27 b. m. (f) 
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Z niedawnych walk w Grecji 


Jednu z wiosek wpobłrzu Serres. ośrodka 


(Wiadomości z 


Na Zamku 
WARSZAWA, (Pat). Pan. Prezydent 
hzeczypospolitej przyjął dzisiaj pana mm 
ntsira rolnictwa i reform rolnych Julju- 
sza. Poniatowskiego. 


Posiedzenie Komisji skarbo- 


wo-budżetowej Senatu 
WARSZAWA. (Pa. 14 marca zbie- 


ra się komisja skarbowo ~ budżełowa Se 
natu, celem wysłuchania opimji rzeczo 
znawców w sprawie nowej labeli klas 
gruniów załączonej do noweli o pańsiwo 
wym podatku gruałowym 

—l()o — 


Ratowanie rybaków, 


pozostałych na krze lodowej 


ASTRACHAŃ, (PAT). — Liczba rybaków znie 
klonyeh na morze Kaspijskie na krze lodowej 
wynasi 234 osób. Uraiowane dotychczas 100 
usóh. Z pomocą pozostałym wyleciuały 4 samo- 
laty, które zdołały zrzucić nu pływająca wys 
pe imdową żywność i ciepła odzież dla rozbil 
ków. 


Wycofanie banknotów 


dolarowych 
emisji banków narodowych 


WASZYNGTON. (PAT). — Skarb Slanów 
Zjedn. powziął decyzję wycofania z obiegu bile 
jów emitowanych przez t. zw. banki narodowe. 
W obiegu pozostaną bilety emitowane przez 
skarb i bimki rezerwy federalnej. 

«a, 


W I. P. S-ie spłonęło 19 
obrazów Malczewskiego 


Szkody spowodowane przez pożar w IPS-ic 
są większe. niż początkowo przypuszczano 
Przez caly dzień onegdajszy wzdobywano ze 
zgliszcz i segregowano ocalałe obrazy. Po po 
równaniu z katalogami możoau będzie stwier: 
dzić, co pochłonął ogień i c3 zniszczyła woda. 

Narazie ustalono, że zniszezeniu uległo 1% 
vbrazów Katala Malczewskiego, kitka dziel Sko 


czylasa, Małezewskiego, — trzy rzeźby 
Karaego oraz kifkanaście obrazów Czajkow 


skiego. Poza tem ogień uczkodził jedną rzeźbe 
irancuska, przedstawiającą biust kobiccy. 
Podobno zniszczone dzieła sztuki były ubez 
pieczone. 
Według obiegających pagłosek, majbardz c! 
poszkodowanym wskutek pożaru artystą jest 
Stanisław Czajkowski 


iehclji. 
Grecji na str, 1-ej). 


zniszczona ogniem artyleryjskim. 


Wzdłuż i wszerz Polski 


ZJAZD 500 BURMISTRZOW W 
WARSZAWIE. 6 kwietnia. w obecności 
L. Prez. Rzeczypospolitej w sali rady 
miejskiej nastąpi otwarcie walnego zitz 
du burmistrzów i prezydenłów miast 
Polski. Obrady. poświęcone omówieniu 
spraw sunorządowych. potrwaja dwa 
om. Trzeciego dnia goście zwiedzą oso 
Łliwości stolicy. 

BIULYTY TURYSTYCZNE. W nadchodza 
cym sezonie letnim mają być przywrócone 
przez Mimslerstwo Komunikacji ulgowe bilety 
turystyczne na 1000 i 2500 kilometrów. Przewi 
dywane jest zwiekszenie ilości stacyj wyjazdo 
wych i dojazdowych. miedzy któremi wazne be 
da bilety turystyczne. 

— RŁOPOTY TEATRU MIEJSKIEGO W ŁO 
DZI. W związku ze skreśleniem przez komjsję 
skarbowa budżetową rady miejskiej Łodzi 
subwencji dla Teatru Miejskiego, teatr ien roz 
począł energiczną akcję na rzecz przeprowadze 
nia prolesłu przez społeczeństwo łódzkie prze 
ciwko uchwale komisji. 

Ostalnio odbyle się zgromadzenje przedsta 
wicieli szeregu stowarzyszeń i związków. któ 
Izy na wniosek Fow. Przyjaciół Teatru Miej 
«kiego uchwalili protest przeciw pozbawieniu 
«nbwencyj tuk pożviecznej placówki kulinral 
Ie]. 

Należy zaznaczy, że skreślając subwencje dła 
Tealru Miejskiego. komisja skarhowo-budżeto 
wa podwyższyła jednocześnie subweneję dla 
łódzkich teatrów popularnych z 25.000 do 60 
tys. zł. rocznie, gdyż tealry te. obsługujące sze 
rokie masy robotnicze w dziale dramatycznym, 
wystawiają szłuki wyłącznie polskich autorów. 

- AWANTURY MARJAWICKIE W ŁODZI. 
Po rozlamie w kościele warjawiekim pkównież i 


wśród snarjawilów fódzkich doszło do roz 
Uźwieku. 
Większość giuiny marjuwickiej opowiedzia 


ła się zę swoim biskupem Bucholcem, który 
popiera nowe władze marjawickie z biskupem 
Feldnanem na czele w walee ze zdetronizowa 
nym arcybiskupem Kowalskim. 

Mimo to pewna grupa marjawilów łódzkich, 
zwolenników Kownłskiego. postanowiła spro- 
uadzić do Łodzi arcybiskupa w nadziei, że 
przysporzy jej to zwolenników 

Tymczasem onegdaj zamiast Kowalskiego 
przyjachała do Łodzi „biskup* Gołębiowska 
Zamierzała ona odprawić nabożeństwo i równo 
cześnie odbyć narady ze zwolennikami Kowal 
skiego. Na nabużeństwo przyszła jednak wiel 
ka ilość zwolenników nowych władz którzy młe 
dopuścili ani do nabożeństwa ani do narad, a 
nawet wobce ostrych gróźb „biskup Gołębio 
wska musiała natychmiast Łódź opuścić i wyje 
chać do Płocka. > 


Katedra w Pelplinie 


Wnętrze katedry w Pelplinie. największej świątyni na Pomorzu. Na pierwszym planie barok v- 
wy ołlurz św. Rodziny z XVU wieku; po lewej stronie — misternie rzeźbione konfesjonały 
l i ławki 
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TU SZARY CZŁOWIEK 


Pod młotkiem | 


W sali lieyvtacyjnej Izby Skarbowej 
przy ul. Niemieckiej 22 sprzedawane są 
prawie codzień ruchomości niewypłacal 
nych podatników skarbu państwa. Frek 
wencja kupujących i podaż utrzymana 
jest zawsze na zadawalniającym pozio- 
mie. Lieytacje nie odczuwają kryzysu. 
Wprost przeciwnie przybierają na 
tempie z pogłębieniem tego przykrego 
zjawiska ekonomicznego — i odwrotnie. 

Obok sali licytacyjnej znajduje się 
składnica Nr. 1. Czekają tu na swoje ter: 
iminy najprzeróżniejsze przedmioty. zwie 
zione z całego miasta przez gorliwych 
sekwestratorów. Stoją tu obrazy, forte 
piany, kanapy, lnstra, krzesła — jak w 
jakiej rekwizytorni teatralnej, gdzie sic 
przechowują przedmioty gd dramatu do 
komedji i od komedji do dramatu. 

— Z temi rzeczami proszę pana łą- 
czy się dramat finansowy magnata Wi 
leńszczyzny p. W. — objaśnia oprowa 
dzający mnie urzędnik. Niech pan spoj 
rzy: dwa obrazy olejne, śliczne meble ma 
honiowe. zegar z XVI wieku, dwa forte 
piany i wiele innych ładnych i drogich 
mebli w dwu następnych składach. Przy 
wieziono wszystko to w jesieni ubiegłe- 
go roku ma dwudziestu trzech furach. 

— Į wszystko pójdzie pod młotek? 

— Nie. magnat uzyskał wyrok sądu. 
wstrzymujący licytację. 

— To chyba wyjątkowy klijent. 

— Naturalnie. W ciagu blisko trzech 
lat gościliśmy na składmicy meble tylko 
dwóch potentatów. Drugi to p. T. Reszta 
naszych klijentów to warstwy Średnio 
zamożne. : TR 

W drugiej składnicy pełno jest kre- 
densów, kanap, Master, stołów. krzeseł. 
Na pierwszy rzut oka widać, że przedmio 
ty pochodzą z anieszkań warstwy o pew 
nej pretensji do zewnętrznego dobroby- 
tu. Naprzykład ten oto kredens dęhowy 
o pseudobarokowych rzeżbach mógł zdo 
bić jadalnię jakiegoś  zamożniejszego 
mieszczucha. Ta kanapa. te fotele. szal 

w każdym razie.nie rozpoczęły swej 
służby” w mieszkaniu niezamożnego. 

Przechodzimy do trzeciego składu 
Jest trochę krzeseł starych. trochę gra 
tów drewnianych... 

— Czy to od biedaków? 

—— Nie... 

— No dobrze, a gdzie przechowujecie 
przedmioty zabrane w mieszkaniach nie 
zamożmych? A więc jakieś stare krzesła. 
stoły. mogą być wreszcie kanapy... lu- 
stra it. p. 

— Nigdzie, bo co od biedaka można 
zabrać; przecież on nic nie ma. 7 

— To prawda. 

Uderzą mnie pewna pustka na skła 
dach. Wprawdzie przedmiolów jest du- 
żo, lecz zajmują one trzecią lub czwarta 
część płaszczyzny sal i pokojów. 

— Gzy rozmiar sat jest obliczony na 
wyrosł? 

— Nie — urzędnik się śmieje. — Nie. 
To tylko w tym roku jest stosunkowo 
mało przedmiotów. Rozpoczęłiśmy od je 
dnego składu. lecz. wkrótce sekwestra 
torzy nawieźli tyle rzeczy, że trzeba bv: 
ło wynająć jeszcze dwie składnice. W 
ubiegłym roku były one zawalone. W bie 
żącym roku natomiast nastąpił wyraźny 
i bardzo ciekawy spadek. Liczba przed 
miotów w porównaniu z ubiegłym ro- 
kiem zmalała obecnie o prawie 75 proc. 
Prawdopodobnie nastąpiło to wskutek 
ulg podatkowych, a może częściowo i 
wskutek poprawy sytuacji malerjalnej 
płatnika. Trzeba będzie znowu ograni 
czyć się do jednej składwicy. 

Przeglądam nastepnie wykazy stalv- 
styczne. W grudniu ub. roku przywie: 
ziono rzeczy 83 płatników, zwrócono rze 
czy 36 płatnikom i zlicytowano rzeczy 
94 płatn. Nadwyżka ostatniej liczby po- 
chodzi z „zapasu. W styczniu liczby te 
przedstawiają się w sposób następujący: 


pr zywieziono — 82, zwrócono 34, zlicy” 
towano 66 — w lutym: — przywiez. —- 


73, zwrócono 27 i zlicył. 72. W ciągu 
irzynastu dni tego miesiąca (marca) 
zwrócono 14 i zlicytowano 14. Jak wi- 
dzimy zaszedł tu wyjątkowy wypadek 
wyrówmania tych pozycyj. W porówna“ 
tiu z ubiegłym rokiem stosunek spraw 
zwróconych do zlicytowanych poprawił 
się znacznie, W roku ubiegłym procent 


wykupionych pozycyj wynosił 10, 12 lub 
15 miesięcznie. W bieżącym natomiasi 
dochodzi do 50. 

-= Mógłby mi pan powiedzieć — za- 
pytałem urzędwiką — jakiej przeważnie 
uwrodowości są właściciele rzeczy. sprze- 
dawanych z licytacji? 

Urzędnik zamyślił sic. Wydobył na- 
stępnie, grube księgi i zaczął przerzucać 
kartki. Po chwili rzekł: 

— Obserwuję swoją klijenłelę uważ 
nie od przeszło dwu lm. Pytanie to in- 
teresowało mnie oddawna. Przestudjewa 
łem wważmnie nazwiska i imiona — na 
stępnie sprawdzałem w wielu wypad- 
kach bezpośrednio w zetknięciu się z 
pdatnikiem. 

I jaki jest wynik? 

— Mogę z całą odpowiedzialność; 
za prawdziwość iego — stwierdzić. że 
wśród właścicieli rzeczy tutaj przywie” 
zionych jest 90 procent Żydów. 

— Czem pan to wytłumaczy ' 

— Nie chcę twierdzić, że Żydzi sł zły 
mi płatnikani, nie chcę twierdzić także. 
że znajdują się w ciężkiej sytuacji eko- 
romicznej — w gorszej niż inne naro: 
dowości. Jednakże procent len jest cha- 
rakterystyczny i co ciekawe ma nieraz 
tendencję zwyżkową, bo dochodzi do 99 
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icytatora skarbowego 


fłziewięćdziesięciu dziewięciu). 

- Kto przychodzi na licytacje i kto 
kupuje najczęściej? 

Przewaźnie Żydzi. Wszystkie zaś 
wartościowe rzeczy kupują wyłącznie 
Zydzi. 

— Gzy pruwdziwe są pogłoski o zor- 
ganizowanych bandach lub imaczej na- 
zywanych „hienach Hcytecyjnych'. kłó 
rzy ża bezcen skupują rzeczy iizytowa 
me 

— Nie. nie należy temu wierzyć. 
Wiem tytko dobrze, że na lieyłację przy 
chodzą stal: przekupnie z synku Tysz 
kiewiczowskiego. Są oni bardzo nawel 
pożyteczni, bo dają najwyższe ceny. Kon 
kurują ze sobą. Pozalem przychodzą naj 
rozmaitsze osoby. 

— Jeszcze jedno pytanie, Jak dugo 
stają przedmióty na składzie? 

— To zależy. Rzeczy. o które się to- 
ciy spór sądowy. mogą Stać nawei trzy 
lata. Normałnie jednak, nie przebywają 
na składzie dłużej niż półtora. dwa mie- 
śiące. 

Wychodząc ze składnicy, ostatnie 
spojrzenie rzucam na wspaniały mahoń 
mebli magnackich, stojących wpobliżu 
„gratów“ drobnomieszczańskich. 


Włod , 


Cenzura filmów w Polsce 


W: ciągu roku nbiegłego biura filmowe mi- 
nisterstw» spraw wewnętrznych przejrzało ogo 
łem 780 filmów. z czego 630 filmów pochodze 
nia zagranicznego i 150 Mlmów pochodzenia pol 
skiego. Wśród filmów zagranicznych przejrzano 
183 filmy amerykańskie. 17 filmów angielskich. 
26 filmów anstrjackich. 9 czechosłowackich, 2 
duńskie, 29 francuskich, 6 niemieckich. 1 film 
szwajcarski, 7 włoskich. 1 węgierski. 16 sowie 
ckich. 2 japońskie, 1 palestyński oraz 30 filmów 
produkcji mieszanej 

Do wyświetlania, nie dopuszczono 4 filmy 
amerykańskie, 1 angielski, I czechosłowacki, i 
trameuski i 2 sowieckie. Pozatem w 28 tilmaich 
usumicto niekłóre sceny. 


2 tilmów produkeji polskiej przestano do 
peenznrowania 15 filmów pełnoprogramowych n 
łącznej długości 35881 m. oraz 136 filmów ma 
łych — t. zw. dodatków — o łącznej długości 
33.704 m. Z ilości tej zabroniono wyświetlać 2 
tilmy o dłagości 5065 m 

Ogołem przejrzano w biurze tilmowem minj 
słerstwa spraw wewnętrznych w ciągu roku uh 
1.060.053 m. taśmy filmowej. Ponieważ w prze 
ulądaniu taśmy bierze udział conajmniej 2-ch 
urzedników. a więc na każdego z urzędników, 
cenzurujących filmy przypada w ciągu roku 
ponad pół miljona metrów taśmy filmowej do 
przejrzenia. 


KOREPETYCYJ, LEKCYJ 


w zakresie od I—VIII klasy gimnazjum, 
ze wszystkich przedmiotów, 
(specjalność: polski, matematyka i fizyka) 
udziela były nauczyciel gimnazjum. 
Warunki skromne Postępy w nauce i wysi- 
ki pod gwarancją. Łaskawe zgłoszenia: 
Wilno, ul. Królewska 7/2, m. 18, 


"KURJER SPORTOWY 


O nową organizację sportu akademickiego 


Jak już w swoim czasie donosiliśmy, orga 
nizaącja sportu akademickiego (AZS-ów)  uleg- 
ła znacznym programowym zmianom. Opiekę 
sprawuje obeenie 


Akademie 


nad sportem akademickim 
Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
kiej. Przy lowarzystwie uruchomiona zoslała 
sekcja słatulowa. na czele której slanął dyrek- 
lor POWIE. płk. dyp. W. 

Dopóki nie zostana defimiywnie uchwalone 


Wielki konkurs skoków 


w nadchodzącą niedziele 17 bm. odbędzie sie 
w jugosłowiańskiej miejscowości Planicy wielki 
międzynarodowy konkurs skoków narciarskich. 

W konkurskie startować będą najstynniejsi 
skoczhowie europejscy. Zgłoszeni są czołowi za 
wodnicy Norwegii, Polski, (Stanisłuw Marusarz 
i Bronisław Czech). Szwecji, Sznajcarji. Austrji. 
Czechosłowacji i Jugoslawji. 

lodzi się nadmienić, że skucznia w Planicy 


Hsiliński. 


Fragmenty wielkiej, sensacyjnej waiki: 


Cały swisi sportowy z ciekaweścią i w napieciu 
śledził za przebiegiem sensacyjnej wałki eks- 
mistrza świata Maxa Schmelinga z Amerykani- 
nem Steve Hamasem, która odbyła się w ub. 
niedzielę w największej hali sportowej świata, 
w Hali Hanzeatyckiej w Hamburgu. — Zdjęcia 
przedstawiają kilka ciękawych fragmentów z 


zmiany statutowe dotyczące AZS-ów — dopó: 
lv wprowadzenie, a raczej realizacja uchwala 
nych reform mie może wejść w życie. Mamy na 
vzieję, że komisja »łałutowa pod cnergicziem 
przewsdnielwem płk. Kilińskiego wkrótce prze 
prowadzi ofiejalnie niezbędne zmiany statute 
we. przyczyniając się w ten sposób do wprowa 
dzenia w życie rerorray sporlowego życia aka 


demiekiego, 


narciarskich w Pianicy 


słynie w Europie pod względem możliwości osią 
gania najdłuższych skoków. W roku ubiegłym 
skoczek naeeweski Sigmund Raud ustanowi œ 
Pianicy światowy rekord długości skoku, wyno 
szaty 92 metry. — 

Zawody niedzielne wywołały olbrzymie zain 
teresowanie, z calego kraju oraz z państw sasie 
dnich specjalne pociągi przywioza du Planicy 
turystów widzów 


lej walki. Na obu górnych zdjęciach dokładnie 
widać doskonałą formę walki S<hmelinga. — 
Na lewo odpiera »n atwk Amerykanina, na pra- 
wo zaś atakuje tak silmie, że ledwo sam się 
nie przewrócił i nie poiłukł. Na następnem 
zdjęciu dramatyczny wynik walki po 7-ej run 
dzie. — Na zdjęciu środkowem trener Thoma 


Karencja dla piłkarzy 


Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej nn 
posiedzeniu uchwalit dokładnie sprecyzowane 
przepisy © karencji dla piłkarzy. zgodnie ze zna 
na uchwały Walnego Zebrania Polskiego Związ- 
Lu Piłki Nożnej w Katowicach. 


Karcncja obowiązuje wszystkich piłkarzy w 
roku 1935. poczynająe od dnia 17 lutego bieżą- 
cego roku. bL j od dnia uchwalenia jej przez 
Walne Zebranie PZPN. Nie podlegają natomiast 
karencji zawodnicy, którzy otrzymali wykreśle 
nie przed 17 lutego 1935 r., jak też zawodnicy 
klubów rozwiązanych lub fuzionowanych. 


Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej ma 
zawsze prawo zgłosić sprzeciw przeciwko zmia- 
nie barw klnhowyel, nawet w razie zgody zain 
leresowanych klubów i okręgów. Zarząd PZPN. 
ma również prawo w wyjątkow. wypadkach ze- 
śwalie na zmianę barw klubowych. W tym o 
stalnim wypadku musi hyć uzyskana zgoda 
wszystkich zatnieresowanych czynników 


Schmeling — Hamás w Hamburgu 


ręcznikiem wyciera twarz pokonanemu Amery 
kaminowi, zaś sędzia Talony (Belgja, podnosi 
rękę Schmelinga na znak zwycięstwa. — Pa 
walce entuzjastycznie odśpiewano niemieckie 
pieśni patrjotyczne, co pokazuje zdjęcie na 
prawo. 
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„KI BJER" z _dnia A3- go marca 1335 r. 


Zagadnienie środowiska i wychowania? 


Nasze rozważania o poznaniu Środo- 

miska zakończyliśmy szeregiem pytań: 
Skąd iw jaki sposób czerpie się po- 
trzebne dla poznania środowiska mater- 
jały? Jak się łe materjały opracowuje 
i jak nareszcie zebrany i opracowany 
materjał wykorzystuje się w pracy wy- 
c<howawczej?” 

By dać odpowiedź ną pyłamią po- 
wyższe (inne znowuż pozostawimy do 
mastępnego razu), powinmiśmy sobie do- 
kładnie uŚwi iadomić kilka zasadniczych 
rzeczy. a mianowicie: cele i zadania po 
zmamią Środowiska, sposohv badań i kto 
te badania musi prowadzić. 

Już w pierwszej części naszych roz- 
ważań zwrociliśmy uwagę na to, iż bez- 
pośrednim celem badań Środowiska po- 
winno być poznanie warunków, w któ- 
rych żyje i rozwija sie dziecko. Tom sa- 
mem wytknęlśmy sobie zupełnie jasne 
3 zrozumiałe zadanie: poznanie środo- 
wiska jest nam potrzebne dla naszej pra- 
ey wychowawczej. 

Mając na uwadze wyraźne sprecvzo- 
wany i wyllknięty cel poznania środo- 
wiska. musimy też dokładnie zdawać 
sprawę z tego, że badanie środowiska 
petrzebuje pewnego teoretycznego przy 
uctowamia. Naogół masy nauczycielskie 
nie są przygotowane do hadañ i poszu- 
kiwań samodziemych. wymagających 
pewnych podstaw naukawych oraz zdoi- 
neści do analizowania i uogólniania 
pewnych zjawisk zachodzących na roz- 
maitych odeinkach życia sułturalnego i 
spałecznego. Wina za to spada na zak- 
łady kształcenia nauczycieli, które nie 
przygotowały ich do samodzielnych, o- 
portych ma założeniach na Bean po- 
Szukiwan. 

Jednak życie i warunki pracy. a w 
»zczególności reformą szkoły i wprowa- 
dzenie nowych programów nauczania 
zmusiły nauczyciełstwo, jeżeli nie wszy- 
stkie, to przynajmniej poszczególne 
jednostki do szukania nowych dróg pra- 
cy. które ułatwiiałyby nauczycielstwu 
realizację założeń wychowawczych i dy 
daktyvcznych nowych programów. 

Poszukiwania te siła rzeczy musiały 
pójść w kierunku bliższego poznania śro 
dowiska. 

Otóż z inicjatywy kuratorjum szereg 
nauczycieli opracowało monograrję swo- 
wh obwodów szkolnych. 

Niektóre z tych monografij naprawdę 
godne podziwu. Autorzy z wyjątkową su 
miennością + drobiazgowością dali obraz 
życia swego środowiska najbliższego. 
uwzględniając przytem wszystkie zasad 
nicze momenty składające się na pojęcie 
Środowiska. Materjały zawarte w tych 
monografjach, bez watpienia. przyczy- 
nią się w przyszłości do bliższego i do- 
kładniejszego pozmania naszych ziem 
pod każdym względem. Przyszłi bada- 
cze — syntełycy znajdą w nich przebo- 
gaty materjal do swoich prac nad roz- 
wojem kultury społecznej. ekonomicznej 
i wnysłowej na naszych terenach. 

Jednocześnie ta próba wykazała. że 
wauczycielstwo potrafi te prace prowa- 
xlzić i osiągnać w przyszłości wartościo- 
we wyniki, przyczynia jąc się w ten spo 
«ób do przysporzenia materjaiów dlą ba 
daczy naukowych. 

Jeżeli teraz chodzi o zawartość tych 
materjałów (zawartych w monograf jach 
obwodów szkolnych) dla potrzeb pracy 
wychowawczej i dydaktycznej, to budzi 
cne pewne zastrzeżenia. Autorzy tych 
prac kierowali się przeważnie wskazów - 
kami. zawartemi w dziełku St. Rychlin 
skiego pod tyt. „badanie środowiska 
społecznego”. które to dzieło przewiduje 
przeważmie sposoby badania środowisk 
społecznych z pumktu widzenia sociolo- 
logji opisowej. 

Natomiast nowe programy nauczania 
zostały tak pomyślane, iż uwzględniają 
cne wielostronne i rozmaite cele poznaw 


+) Patrz Kurjer Wil" z dn, 17.1. 1985 r- 


cze, tormalne « wychowawcze, Stąd wnio 
sek: środowisko, w którem istnieje i roz 
wija swoją działalność szkoła, powinne 
kyć badane wszechstronnie. W monogra 
fjach zaś obwodów szkomych ta wszech- 


stronność nieco zostałą zaniedbana. Po: 
nanięte, naprzykład, takie zagadnienia. 


Jak: właściwości językowe, stroje, trady- 
cje wychowawcze, twórczość środowisk 
w zakresie sztuki, stanowisko dziecka w 
rodzinie, ujemne i dodatnie wpływy śro 
dowiska na kształtowanie psychiki dziec 
kai l. dd. 

Wszechstronne uwzględnienie wszy- 
sikich przejawów życią środowiska nie- 
wątpliwie ulatwi nam dostosowanie pra 
EN dydaktycznej i wychowawczej do wy 
magañ nowych programów uwzględnia- 
jących w szerokim zakresie regjonalizm 
pedagogiezny. Materjal środowiskowy 
kędzie przewijać się «©zerwoną nicią po 
przez wszystkie przedmioty nauczania. 
poczynając od religji i kończąc na ówieze 
niach cielesnych. Program nauczania 
uwzględnia dużą swobodę doboru mater 


iuiu środowiskowego przez nauczycieli 
poszczególnych szkół co jest zgodne 7 
wymaganiami współczesnej pedagogiki. 


stawiającej na pierwszym planie ucznia 
i jego najbliższe otoczenie. 

Jeżeli chodzi o sposoby badania śro- 
dowiska. to przedewszystkiem należy za 
znaczyć. iż praca ta wymaga zrozumie- 
bia doniosłości potrzeby poznania śro- 
dowiska. obudzenia własnego zaintereso 
wania tem zagadnieniem i przejęcia się 
życiem środowiska. Dalszym etapem pra 
cy musi być, chociażby elementarne po- 
znanie sposobów badania Środowiska 
oraz zakreślenie sobie, ze względów prak 
tycznych terenu badania: wieś. parafia. 
gmina. Oprócz dziełka, o kłórem była 
mową wyżej. ostatnio ukazał się szereg 
artykułów prof. FH. Radiińskiej i SŁ. Ry- 
chlińskiego („Ruch Pedagogiczny“ i 
„Przewodnik Pracy Spoiecznejć, po- 
święcaonych badaniom środowiska ze sta 
nowiska potrzeb szkoły i pracy społecz- 
nej. Oprócz tego ukazały się bardzo war 
tościowe į pomocne dla mauczyciela dwa 
inne dzielką — H. Zwolakiewicza 
„Przewodnik nauczyciela — ludoznaw- 
cy“ i M. Rybickiego — „Środowisko ja- 
ko punkt wyjścia w nauczaniu przyrody 
i geografji w szkole powszechnej", 

Jednocześnie należy zadać sobie trud 
poznania lego wszystkiego. ca mianowi- 


cie o danem srodowisku istnieje w słow 
nikach. wiadomościach statystycznych. 
wydawnictwach samorządowych i t. p. 
publikacjach. To zapoznanie zaoszczędzi 
nam czasu i ulatwi dalsze poszukiwania. 
Najważniejszą jednak rolę będą odgry- 
wać własne obserwacje i czybna postawa 
t ada jącego. 

Przybywa nowa praca, nowy obowia: 
zek, obowiązek badania środowiska. Je 
dnak nie zrażajmy się tem, bo ta właś- 
nie praca uchroni nas nietylko od sza 
blonu i rutyny, lecz da nam pewne zado 
wolenie moralne i zaspokoi popęd do wie 
dzy. Badając Środowisko, siłą rzeczy. 
natkniemy się nieraz wprosł na niespoży 
te skarby, tkwiące w głębi duszy ludzkiej 
a może nawet przyczynimy się do odkri 
cia niejednej prawdy naukowej. 

Może też nasz przyklad pociągnąć in 

* jednostki do współpracy nad pozna 
uom Środowiska. Mamy tu na myśli 
przedstawicieli duchowieństwa i dziata- 
czy samorządowych, tem bardziej, że dv 
sponują oni nieraz warłościawemi zbio 
rami  majrozmattszych dokumentów 
Wspólnemi siłami można zdziałać bar- 
dzo dużo. W pierwszym rzędzie może 
powstać muscum Środowiskowe. jako 
zywy dokument kultury środowiska, któ 
re w przyszłości ułatwi pracę nad mono- 
grafją dziejów środowiska. Takie mu 
zeum jednocześnie stanie się ogniskiem. 
które hędzie mówiło naszym wychowan: 
kom o wysiłku pracy. przeszły ch poko- 
leń. Środowisko zaś stanie się bliskiem i 
drogiem sercu każdego zamieszkałego w 
rem obywatela. 

Naostatek jeszcze jedna uwaga. Zdo- 
byty i ujęly w odpowiednią forme mater 
„ał o życiu środowiska. pomimo jego wy 
korzysiania w szkole, przyczymi się w 
znacznej mierze do działalności społecz- 
nej nauczyciela, w szczególności w ośrod 
kach "wiejskich, których nie znamy ani 
my, tutejsi”, ani „przybysze”. Zresztą 
ami, bieżąca w maga poznania wsi lak 
pizez pierwszych. jak i przez drugich. 
Wszelkie dyskusje na temat „tutejszych“ 

„przybyszów uważamy za nieaktual- 
ne i bardzo spóźnione. Trzeba działać i 
tworzyć, trzeba poznaw ać i oświccać, bo 
słusznie pisał w swoim czasie Włady - 
sław Orkan: „Nim zacznie się wieś 
używiecać. trzeba sie wsi nauczyć”. 


Józef Milenkiewicz. 


Charakterystyka rejonów szkolnych. 


bieg życia szkolnego może pobić 
wszelkie rekordy. Zdaje się, tak niedaw* 
no (a były to jednak lata 1920 i 1921 z 
hakiem) uczyło się jeszcze bez progra- 
wów okóiniki nosiło się w kieszeni, bi 
pijotekę zaś (jeśli ją kto posiadał) trzy 
mało się nawet w starym, spróchniałym 
ilu. porzuconym przez gospodarza. 


Dzisiaj brzmi to jak w bajee. Ha. nic 


dziwnego — czasy są zmienne, Dzisiaj 
każda szkoła wiejska «oprócz ośrodki 


kuMuraluo-wychowawczego stała się po 
proslu urzędem państwowym. aż do ar: 
chiwium włącznie. 

Glówuym motorem lej szkoły a zara 
zem i urzędu jest wszystkim już dobrze 


znany — nauczyciel, dla lepszego okre 
ślenia — ludowy. Życie obecne stawia 


mu wysokie dość wymagania: musi spra 
stać 'wszystkiemu, musi być poprostu 
uniwersalny. Jakoby zaś podstawą wszy- 
stkicgo jest gruntowna znajomość rejonu 
szkolnego i środowiska. w którem pracu 
je. O tem mówi i tego żąda od każdege 
nauczyciela „statut publicznych szkół 
powszechnych siedmioletnich” 

W myśl więc tego statutu każdy kie 
rownik szkoly (czyli — każda szkoła) 
Gpracował do 15 czerwca r. ub. „mono 
grafję rejonu szkolnego”. Monografij 
tyeh ną terenie naszego kuratorjum ma 


my zgórą trzy tysiące “Każda zas mono- 
srafja rejonu A E, zawiera przecie: 
nie (gdyby napisano ją na maszynie) & 
stron drnku maszynowego. co razem sta 
nowi 24.000 stron, I trzeba na to dobrych 
pare lat. by jeden czlowiek uporał się 
przeczytać dokładnie te monografje. 

Nad ogromem tej żmudnej pracy ludz 
kiej, ma której nie wysechł jeszcze do 
brze atrament warto się nieco zastano 
wić. Zawiera ona bowiem pierwszorzęd- 
av, bezpośredni materjał z terenu wiej 
skiego i małomiasteczkowego, który be: 
dzie na długie lata źródłem dla tych, któ 
rzy wieś naszą. miasteczka nasze. poziać 
zechcą. 

Do opracowania hydra rejonu 
służyła amkieta opracowana dla nauczy 
cielstwą przez władze szkolne. Podaje tu 
zaledwie główne jej punkty: mapa rejo 
nu, dane meteorologiczne, topogralja. 
drogi i ścieżki, odległość budynku szkol 
nego od kościołów. urzędów 4minych. 
poczly. miasteczek i t. d.. przeszłość, lu- 
dność. stosunkii gospodarcze, jak: rolmiet 
wo, przemysł, emigracja. handel, kredyt. 
warunki mieszkaniowe, bigjena dziecka, 
mieszkańców. odżywianie, chorohy, le 
czenie i 1. d., następnie — życie społecz 
ne, rodzina, kościół, stosunki polityczne, 
organizacje społeczne, kultura. tradycje. 
budvnki i wnętrza. ubiory, potrawy. zwy 


Kurjer Oświatowy i Szkolny 


pod redakcią Jana Dracza 


czaje, obrzędy, zabobony., legendy i pieś 
ni. 

Punkty początkowe aż do punktu 
„przeszłość” nie stanowiiy dła nauczyciel 
siwa żadnej trudności. Gorzej było właś- 
Iie z „przeszłością“. gdyż rzadko kto i 
gdzie mógł pomóc nauczycielowi w tej 
sprawie. A jeżeli ktoś coś wiedział, to in 
formacja ta mogła być nieścisła i krępo 
wała nauczyciela w zapisaniu. Spraw 
dizano wówczas, gdzie tviko można było: 
jedni w gminie. inni w magistracie, ktoś 
znów w starostwie, a byli i tacy. którzy 
szperali w różnych wydawnictwach, naj 
częściej i najszczęśliwiej w ogromnym 
słowniku geograficznym królestwa Pol 
skiego i Litwy z 1897. 

Pumkty dalsze cbfilują w bogaty dość 
inaterjar, za wyjątkiem punktów końco 
wych, poczynając od punktu „tradycje 
it. d. Ha, nic dziwnego. poznać dobrze 
zwyczaje, obrzędy. legendy, pieśni, za 
bobony — to nie tak łatwo. Na to trzeba 
dłuższej i cierpliwej obserwacji. a ponad 
te — specjalnego zamiłowania. 

Rzucam teraz okiem na kiłkanaście 
takich monografij i czytam je godzina 
mi. następnie przymykam oczy i myślę 
sobie; za le monogratje winien nie jeden 
aulor otrzymać jakąś nagrodę, a przynaj 
amic j pochwałę, ale... może do niepedage 
gicznie? A dalej biegnie myśl druga 


gdyby tak przeczytał ktoś te dwadzieś 
cia człery tysiące stronie pracy zgóra 


11000 osób, streścił ją. a następnie ogło 
sił drukiem. sięczę. byłaby to bardzo cie 
kawa książka. 

Wiele jest w tych monografjach wzunia 
nek o Szwedach. o śladach przemarszu 
wojsk  Napoleońskich. o  kurhanach 
cementarzyskach i Ł d. Nędza wsi zajmu 
je całe stronice. Głosy w tej sprawie sa 
tsk zgodne. że naprawdę świadczy to 
o prawdziwem ubóstwie. W najwięk- 
szem zaniedbaniu są dzieci. W kilku me 
nGgrafjach czytamy: „Łaudność wsi dba 
więcej o swą „żywiołę*, niż o dzieci*. 
Jest to mader znamienne powiedzenie 
Komentarz zaś do tego twierdzenią josi 
taki, że z dzieci korzyści niema żadnej 
(za podatki nie dasz, bo nie wezmą, a 7 
„żywioły całe podtrzymanie. Dlatego. 
być może na świnie wolają na wsi: „dzie 
ci, dzieci, dzieci”... 

Zabobony i zwyczaje. W praktyce pe 
24 znachorami (..szeptunami*) mało dzić 
stosowane. Sporo jest zato legend ji słusz 
nie powiada jeden z autorów: „mamy 
ky KAL polskiego. haśnie kaszubskie 
it. a baśni wileńskich tutejszych” 
nie oray fw wydaniu popularnem 
książkowem)” wcale. 

Zgodne są głosy o powracających z 
wojska. Jesi to najlepszy element w 
wiosce. Wogóle służba wojskowa wycho- 
watje pa dobrych obywateli. 

W monografjach tych nie brak też 
rzeczy wyjątkowych. np. w pewnej wsi 
pewien staruszck. nie chcąc by rodzina 
jego w razie śmierci nie miała z nim zbył 
kłopotu — ma już na strychu gotową 
trumnę. Leży opa tam juź oł lat 5. Do 
trumny tej tak się wszysey przyzwyczai 
l. że latem śpią w niej mali wnukowie, 
u w zimie przechowuje się tam zboże. 
I kto wie, czy nie przyjdzie się jeszcze 
|rzezornemu starcowi zamówić nowej 
trumny. 

Tyle 
w znacznym skrócie 
rejonów szkolnych” 


mmniejwiecej da się powiedzieć 
„o charakterystyce 
naszego teremu. 

J. Hopko. 
EE E a ÓE 3 


Wiecej nie polemizujemy 


W. toku polemiki, prowadzonej przez „Kur 
jer Oświatowy i Szkolny” ze „Siowem“ na te- 
syluacji nauczyciela, przekonaliśmy się 
tę polemikę pojmuje w swoisty spo 


mał 
że „Słowo” 
sób, Rekompensując widocznie brak argumen 
tów, zamieszcza artykuły anonimowe pełne wy 
zwisk i wymyślań pod adresem redaktora „Kur: 
jera Ośw. i Szk.” J. Dracza. Ponieważ przerzu: 
cenie dyskusji na równorzędny poziom jest dla 
nas nie do przyjęcia, przerywamy: ją. 
Redakcja „Kurjeru Qśw. i Szk“. / 
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„KURJER* z dnia 14-go marca 1935 r. 


mości gospodarcze 


Sytuacja na rynku zwierząt rzeźnych i mięsa 


Rok bieżący zapowiada się dla rolni 
stwa nader niepomyślną sytuacją na ryn 
ku płodów rolnych. Wbrew wszelkim 
przewidywaniom, jakie stawiane były w 
związku z klęską powodzi w Małopolsce 
i posuchą 
województwach ceny płodów rolnych nie 
tylko. że nie utrzymały się na poziomie 
¿ roku poprzedniego, lecz spadły i łu 
znacznie poniżej tego poziomu. Nienoło 
wany dotychczas w ciągu całego okresu 
depresji gospodarczej, spadek cen doty 
szy obecnie zwierząt rzeźnych oraz, w 
związku z tem, mięsa i słoniny. I tak, 
jeżeli wskaźnik cen hurtowych z 1928 r. 
przyjmiemy za 100, to wskażnik cen 
zwierząt rzeźnych, wynoszący w stycz- 
miu 1954 roku -— 40,5, spadł w styczniu 
1935 do 29,5; wskaźnik cen mięsa i sło 
niny spadł w tymże czasie z 48,6 na 34.9. 
Czyli spadek wskaźnika cen zwierzat 
rzeźnych w ciągu roku wyniósł 11.3, 
mięsa i słoniny — 13,7. W tymże czasie 
ceny ziemiopłodów obniżyły się z 34,4 
na 33,0, czyli zaledwie o 1,4. W lutym 
r. b nastąpił dalszy spadek cen zwierząt 
rzeźnych i mięsa; ceny zboża również 
spadły. 

O ile lata poprzednie pod względem 
cen były nieco pomyślniejsze dla produ 
kcji roślinnej, o tyle rok ubiegły i bieżą 
cy zmieniły się znacznie na niekorzyść 
produkcji zwierzęcej. Ta silna depresja 
cen na artykuły produkcji mięsnej, po 
ciągnęła za soba dalsze pogorszenie się 
sytuacji na wsi naszej i tak wyzyskanej 
do granic ostateczności przez długie la 
ta kryzysu. 

Jednym z głównych powodów spad 
ku cen artykułów produkcji zwierzęcej 
jest wzrost stanu pogłowia zwierząt go 
spodarskich w 1934 r., w stosunku do 
roku 1933. Wzrost ten dotyczy bydła i 
trzody chlewnej. Dla Połski wzrost sta 
tu pogłowia bydła wynosi 254,860 sztuk 

- 30/e stanu z roku 1933; trzody chlew 
nej 1,300.055 sztuk — 2a%/o. Na terenie 
naszych  północno-wschodnich woje 
wództw zmiany w stanie pogłowia zwie 


rzął kształtują się różnorodnie. W woj. - 


nowogródzkiem nastąpił znaczny wzrost 
pogłowia trzody chlewnej, sięgający 
56.030 sztuk — 25%%6 stanu z roku po 
przedniego oraz wzrost pogłowia bydła, 
sięgający 30.380 sztuk — 97%. W woje 
wództwie wileńskiem natomiast - wzrost 
pogłowia i to nieznaczny wskazuje tył 
ko bydło rogate: 6.704 sztuki —— 1,5%/0; 


HALINA K KOROLCÓWNA 


Na szerokie (nie 


PORTANT LA PLAQUE NATIONALE 
W. 19434 (PL) 


„Mille excuse* ~-  szepleniącym 
S$wistean, bo baba mie ma ani jednego 
zęba. Jeszcze niezręczna próba nalicze- 
nia w rachunku — i już jej nie znam. 

W Edirne jeszcze dwa razy spraw- 
dzania naszych paszportów. Następnie 
w Babaeski, w Liileburgas i w Corlu plus 
jedna wizytą u władz wojskowych. I to 
ma być komiec. Ale okazało się co in- 
nego. 

W Silivriś przydzielają nam żamdar: 
ima. Szczęśliwie przed samą Silivrią zdą- 
żyliśmy się przespać nad brzegiem Mar- 
mara, na białym miękkiem piasku, wyką 
pać się w nicprawdopodobnie błękitnej 

wodzie i zawrzeć zmajomość z pastu- 
chem mówiącym po bułgarsku. 

A propos znajomości. Poprzedniego 
dnia na stepie spotkaliśmy wspaniały 
okaz. Idzie dwóch żandarmów pod bro- 
nią, a między mimi roześmiany, obdarty 
chłopiec. Wyraźnie wszyscy są w dobrej 
komitywie. Zatrzymujemy się į pytamy 
a drogę. 

Pytam dhłopca co jest? Śmieje się. — 
„Już drugi raz odbywam tę drogę pie- 
szo, — zwiałem z Sofji do Staanbułu, a 
teraz w miłem towarzystwie wracam. — 
Odstawiają mnie do greckiej granicy — 


w zachodnich i wschodnich: 


natomiast w pogłowiu trzody chlewnej 
nastąpił znaczny spadek, wynoszący 
8.277 szink — 3%/e stanu z roku poprzed 
niego. Spadek pogłowia trzody chlewnej 
w woj. wileńskiem i niewielki wzrost po 
głowia bydła, odbywający się równo- 
cześnie z wielkim wzrostem pogłowia 
tych zwierząt w woj. nowogródzkiem, 
znajduje swoje wytłumaczenie w wiel 
kiej klęsce nieurodzaju. jaka w 1933/34 
roku nawiedziła Wileńszczyznę. 

Jak widzimy, Wileńszczyzma w roku 
bieżącym jest bita podwójnie: raz znacz 
nym spadkiem pogłowia trzody chlew 
nej i i stosunkowo małym wzrostem by 
dła rogatego. drugi raz, wielkim spad- 
kiem cen zwierząt rzeźnych i artykułów 
produkcji zwierzęcej, co znajduje się w 
związku ze spadkiem tych cen w całej 
Polsce. 

Obok wzrostu stanu pogłowia, na 
spadek cen zwierząt rzeźnych oraz mięsa 
i słoniny, wielki też wpływ wywarł 


Rozwój stosunków 
między 


W związku z przyjazdem do Polski dyrehto 
ra Targów Lewantyńskich p. Sł Jaffego oraz 
doceniając całkowicie wagę tych targów zwoła 
ta Izba Handlowa Polsko-Palestyńska konfe- 
rencję prasową w dniu I! b. m. Konferencję 
zagaił wice-prezes Izby sędzia  Maksymi!jan 
Friede, który w przemówieniu swem zwrócił 
uwagę na to, że stosunki handłowe między Pol 
ską a Palestyna rozwijają się bez przerwy, eze- 
go najlepszym dowodem jest fakt, że w roku 
1934 eksport wynosił przeszło 9 miłjonów zh 
i stałe ma iendencję rozwojową. Polskie sfery 
sospodarcze nie powinny się zadawalać tą cy 
irą, gdyż ogólny import Palestyny wyniósł w 
ubiegłym roku około 360 miljonów zł. i impor 
ten bez przerwy postępuje. iak że Polska może 
zająć w nim o wiele poważulejsze miejsce. Ry- 
nek palestyński jest rynkiem wybitnie chłon- 
nym, wolnym od wszelkich restrykcyj wwozo- 
wych i dewizowych. Rynek ten dla Polski jest 
o tyłe łatwiejszy do opanowania, że mamy tam 


Znów zwiedzę nowy kraj. — Wkrótce 
całą Europę będę znał jak własną kie- 
szeń“. 

A życie jest piękne. I 
świad. 

Mimo, że teraz my jesteśmy w podob- 
nej sytuacji. Mvie spotyka propozycja. 
albo iść pieszo pod eskortą żandarma, 
albo jechać autobusem. 68 kilometrów? 
Na złość im chcę iść pieszo. Ale ta 
wędrówka zajmie dwa dni czasu -- mie 
warto, l 

Siadam wściekła jak moc w autobus 
wypchany miczem beczka śledzi i jadę, 
patrząc jak na mojej miejscu mości się 
„Żandarma* z karabinem. A za oknami 
dusznego autobusu step, morze i słońce. 

Wszyscy djabli mogą wziąć człowie- 
ka. Zamykam oczy, żeby chociaż nie wi 
dzieć. 

Puścił; nas wolno dopiero w kutchuk 
Tchekmedje, jakieś dwanaście kilo- 
meirów od Słambułu. Właściwie przez 
cały czas byli idealnie uprzejmi i bez 
zarzutu, ale namięczyli temi formalmoś- 
ciami mas i siebie. Bo ten biedny żam 
darma musiał wracać pieszo. Nieraz ta: 
ki żandarmą prosił, by go odwieźć, mie- 
stety nie mieliśuny miejsca. 

Charakterystyczne dla całej Turcji 
jest męczenie w każdem miasteczku o 
paszport. ale o ile policja jest wświado- 
miona, umie czytać i załatwia dosyć 
prędko, o tyle żandarma są kompletne 
łumany. Godzinami przewracają pa- 
szport, czytają do góry nogami i kwest- 
jonują brak podobieństwa do fotograf ji. 


Specjalnie ja miałam wieczne historje 


piękny jest 


REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ HANDLU! 


ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO 
KLIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAWSZE 


OGŁASZAJCIE SIĘ w „KURJERZE WILEŃSKIM* 


„większony w 1934 r. przywóz  tłusz 
czów ? surowców tłuszczowych z zagra 
nicy. Sprowadzono .ż zagranicy wielkie 
ilości soi, kopry, orzechów ziemnych, 
które, po przerobieniu przez przemysł 
krajowy ma olej i po odpowiedniem je 
go ustalenia w formie iłuszczów sta 
łych roślinnych obok importowanych tłu 
szczów zwierzęcych, Są używane do fał 
szowania masła i innych tłuszczów zwie 
rzęcych krajowej produkcji. A ponie 
waż artykuły tłuszczowe, otrzymane z su 
rowców importowanych z zagranicy są 
znacznie tańsze, przeto ich zdolność kon 
sumcyjna w stosunku do naszych tłusz 
czów zwierzęcych jest bardzo wielka. 
Jest to drugi powód. dlaczego ceny iłu 
szczów oraz artykułów zwierzęcych tak 
znacznie obniżyły się i spadają w dal- 
szym ciągu. 


8. $. 


(Dok. nast.| 


handlowych 
Polską a Palestyną 


wielką armję gospodarczą w postaci emigran- 
tów z Polski kłórzy z jednej strony znają do- 
brze produky polskie, a z drugiej mają dla 
niej odpowiedni sentyment. 


Skołe. dłuższe przemówienie, poświęcone o- 
hacnemu stanowi gospodarczemu Palestyny i ra 
ti Targów Lewańtyńskich wygłosił w języku he 
brajskim dyr. S. Jaffe. Mówiąc o stosunkach 
między Polską a Palestyną p. Jaffe podał sze 
reg cyfr, odnoszących się do emigracji. I tak, 
w 1932 r. z 9 i pół tys. emigrantów pochodzi- 
ło 10*%/s z Polski, w 1983 r. z 30 tys. — pocho- 
dziło z Polski H" emigrantów. a w 1834 r 
z 44 tys. pochodziło blisko 50%/0 emigrantów 
Ta masa imigrantów łączy coraz więcej Pale- 
stynę z Polską, Przypuszczać należy, że najbliż 
sze targi, które odbędą się w kwietniu r. 1946 sta 
ną się w wyższym jeszcze stopniu manifesta- 
cją pracy i energji narodów. dążących do ekspan 
sji na Bliskim Wschodzie z Palestyną na czele. 


bo mieszczęście chciało, że na zdjęciu 
paszportowem mam zafryzowane włosy 
` sukienkę, nie combinaison, Więc w 
tym półchłopcu rozpoznać pannicę z 
paszportu? 

Ale to nie wszystko. Żandarma cier- 
pią na graionanję. Każdy z nich musi 
uwiecznić swój podpis w paszporcie. 
Gdy nam zmiszczyli po pięć stron, zbun- 
towaliśmy się i wydzieraliśmy paszport, 
krzycząc „yok“ — ło znaczy mie. A po- 
tem w Anatolji o świcie przeskakiwaliś- 
my osiedla ludzkie mim žandarma 
jeszcze śpią. Tak zyskiwaliśmy czasem 
jedna godzinę, czasem dwie. 

Konstantymopol może najwięcej stra 
cił ma europrizacji. Bo stracił swój ba- 
jeczny koloryt, tak dla niego charakte- 
rystyczny. Zszarzał, zrobił się seryjnem 
miastem portowem. 

Turczynki również mie wygrały na 
zdjęciu czarczafu. Większość z nich ma 
iadne czarne oczy i bardzo brzydkie 
twarze. 

Turek tak jak dawmiej nie zdejmo- 
wał feza, teraz przykochał się do filco- 
wego kapelusza, ale szczęśliwie jeszcze 
poza fezem, który jest surowo wzbronio- 
ny, okrycie głowy jest dowolne. Niema 
narodowej czapki, jak w innych pań- 
stwach wschodu, co wygląda okropnie 

W Iraqn angiełska frontowa fura- 
zerka szezęśliwie przyjęta tylko w mie- 
ście (Beduini noszą zawoje), ale w Persij 
jest gorzej, bo kociołek taki sam. jak no: 
sili uczniowie u Komopczyńskiego w 
1820 roku ubiera“ wszystkie głowy tak 


m nz YZ AZ 


Tymczasowe zniżki konwencyjne 
dla towarów brytyjskich. 


W, związku z ogłoszeniem tekstu dodatko 
wego układu handlowegn polsko-hrytyjskiego z 
dnia 27 lutego b. r., ministerstwo skarbu wydało 
okółnik w sprawie tymczasowego stosowania 
zniżek konwencyjnych, przewidzianych tym W- 
kładem. Do okólnika dołączono wykazy, zawie 
rające zniżki konwencyjne, które wchodza w 
życie z dniem 14 b. m. Zniżkj te będą wbowią- 
zywały w stosunku do towarów pochodzących 
z krajów Zjednoczonego Królestwa i koloni; 
brytyjskich jak również i z tych krajów, któ 
rych towarom, na zasadzie trakiatów, przysługi 
je kłauzuła największego uprzywilejowania. 


Dodatek kryzysowy 
de podatku dochodowego 


Spośród prujcktów ustaw, htóre ruzważane 
mają być przez Sejm w pierwszem czyłaniu 824 
rokie sfery pracowników prywatnych, otrzymo 
jących stałe uposażenie Interesuje żywo nowt 
ła do ustawy o dodatku t .zw. kryzysowym. 

Według brzmienia projektu dodaleck wyno 
nić będzie przy wynagrodzeniu w stosunkn roci 
nym: 

Ponad 2.660 zł. da 3.606 zł. — 0,50/, ponat 
3.600 zł. do 6.400 zł. — 1*/e. ponad 6.400 zł. da 
10,060 zł — 29a, ponad 10.4400 zł da 24.600 zł 
— 2%0/, ponad 24.060 do 16.600 zł. — 4%, ponad 
16.060 do 60.000 zł. — 59%, ponad 60.000 zł. dw 
30,060 zł. — 6*/u, ponad 89.0600 zł. do 104.086 zł 
~— 7/a, ponad 104,000 zł. do 141.000 zt. — S*/4, 
ponad 144.000 do 13400 zł — ia panad 
184.400 zł. do 200.606 zł. — 10*/o, ponad HWA, OME: 
zł do 220,000 zł. — fta ponad 220,000 zł. do 
230,000 zł — 12, pomad 250.060 zł. 13 "e wy 
płacznego wynagrodzenia. 


Na obrady 
Międzynarodowej Izby Handlowej 


zis wyjechali do Londynu na rebranie rady 
Międzynarodowej Izbv Handlowej przedstawi: 
riele Polskiego komitetu Narodowego tej orgo 
nizacji pp. Bogusław Herse, prezes Rady Na 
celnej Zrzeszeń Kupieckich i dr. A. Marchi 
wiński ze Związkn Przemysłu Chemicznego. 
Posiedzenie rady Międzynarodowej izby Haa 
dowej rozpoczyna sie w Londynie w dniu 17 
h. m. i będzie poświecone przedewszystkiers 
pracom przygotowawczym na kongres lzbv, któ 
ry odbędzie się w Paryźun w dniach 34-—96 
czerwca b. r. 


Pomidory po 2 zł.—?2 $0. 


Z wysp kanaryjskich nadszedł do Gdyni pró 
bny transport pomidorów w ilości, 40 fonn 
Cena tych pomidorów w detalu kalkulować się 
będzie po 22.50 zł. za I kig. Pomidory zosta: 
ty ocłone wedlug ulgowych stawek celnych. E 
wentualne dalsze transporty opłacać już będę, 
cła mormalne. 


w mieście, jak i na wsi, wypierając ta 
tarską myckę i kołpak z futra. 

Konstantynopoł zrobił na mnie przy 
kre wrażenie, nawet nie rozbroiło mnie- 
piękno meczetów, pałaców, haremów b 
łażenie po muzeach. W tem mieście nie 
ma słońca. Kręte, ponure ulice wiejs 
chłodem i wilgocią a słońce świeci tylko 
na Złotym Rogu. 

Złoty Róg jest dosłownie złoty i rok 
się od statków,staleczków i łodzi. rd 
przyjemniejsze miejsce w Stambule, 
chyba most Galata, Bo nie dość, że e > 
ale u dołu jest jak mrowisko. Kramy, 
przystanie poczekalnie, słowem mały 
bazar. I ma moście możma się pławić w 
słońcu, wygapiać na port i dwa miasta. 

Pam Ambasador nie tylko nas mile 
przyjął, ale zaopatrzył na drogę w ben- 
zynę, whisky i wino. Zawiadomił Anga- 
rę o naszem przybyciu i upoważnił do za 
mieszkania w ambasadzie, 

W Konstantynopolu mieszkałimy w 
Domu Polskim. Zostawiłam tam kawa- 
łek serca, który przylgnął ot tak, niepro 
szony. nie pytany do p. Górskiego. Ma 
dużo lat. Wędrował po Świecie bardzo 
dużo, ale dobrze przed wojną, — dzi- 
siaj mu się w życiu nie wiedzie i jest 
strasznie sam. Gdy zacznie opowiadać 
można noc przesiedzieć i nie zauważyć. 
jak czas przeleciał. Łzy mnie dusiły w 
gardle przy pożegnaniu. W osiatniej 
chwili wcisnął mi swój adres w ręzę, 
bym napisała parę słów, gdy to maj- 
cięższe przeminie. Czy przeminęło—nie 
raczej czeka. 

(D. e. n.). 


Obywatelski Komitet Obchodu 
imienin Marszałka Józefa 
Piłsudskiego komunikuje 


że: 1) Bezpłatne przedstawienie w Teatrze 
Miejskjm na Ponulance dla dzicci rodziców bez 
wobotnych w wieku szkolnym odbędzie się w 
amin 19 b. m. o godz. 16-ej, a nie -— jak podane 
było poprzednio o godz. 14-cj Odegrana. będzie 
sztuka pod tytułem „Śluby Panieńskie". Przy- 
grywać będzie orkiestra wojskowa. 

2) akademja w awli Kolumnowej USB. od 
będzie się w dniu 19 b. m. o godz. 18-ej, u mie 
D godz. 16, jak poprzednio było podane. 

Obywatelski Komitet Ohchodu 
imienin Marsz Józefa Piłsudskiego 


cte: ANO E E 
TEATR NA POHULANCE 


Dziś i jutro o godz. B-e; wiec 


TO WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ 


ceny propagandowe | 


Fabryczka monet 
w Święcianach 


W dniu 12 b. m. przeprowadzono w Świę- 
aianach rewizję u Rudnickiczjo Slony -Hireza, 
technika dentystycznego, Żaka Iewina, Żaka 
Mojżesza I innych, podejrzauych © puszczanie 
w obieg fałszywych monet. Zaaleziono fabry 
czkę do produkowania menet 10 złołowych. 
Wszystkich wspólników zrcsziow une. 


pllany ojciec zastrzelił 
synka 


W majątku Świmie pod Wilnem rozegrała 
"ię tragedija, spowodowuna przez alkohol. 

Dozorcz stawów tego majatku Władysław 
Mugas powróch pewnego dnia do domu pijany 
prawie de nieprzytomności i ubrdał sobie z pi- 
iacką legiką, że musi powystrzelać wszystkich 
domowników. Fochwycił strzelbę i zaczął nga 
niać się za dziećmi. Ośmiołeiui synek Mugusa. 
przerażony zachowaniem śię ojca, wybiegi na 


* pódwórze; wślad za nim podażyła, jego sześcio 


letnia stostrzyczka. 

Matka stanęła w drzwiach i usiłowała po 
wstrzymać pijanego mężu. Podczas samotania 
się padi strzał Ładunck trafił ciiopaka zabi 
jając go na miejscu. 

Muggs wytrzeźwiał. natychmiast i długo po 
łem pilaka? nad zwłokami syna kiórego h. ko 
zbal 

Sad okręgowy zkazał Mugasa na 1 rok wię 
zieuia z zawieszeniem ua 3 lata, (w). 


Uczucia macierzyńskie 
obudziły sie po miesiącu 


Do policji zsłosiła się wrzoraj niejaka Sabi 
"xa Urbanówna. Cyganka, pochodząca z Wałko 
wyska i oświzdczyła, że przyszia przyznać sic 
do padrzucenia dziecka. Jok wynika z zeznań 
Urbarówny, została ona w Wołkowysku uwie 
dzionn przes pewnego osobnika, który następ 
aie ulotnił się. Nieślubne dziecko, które przy 
szło nu świat Urdanówne na początku lutego 
podrzuciia w Wiinie przy ul. Subocz. | 

Obecnie nieszczęśliwa matka, trapiona te 
knota, chee dowiedzieć się o losie dziecka. (e) 


„KCRJER” z dnia I$-go marca 1935 r. 


4 lata przesiedział w więzieniu 


gdy wyszedł, trafił.. do szpitala 


Niejaki Paweł Mackiewicz, zwolniony zo- 
stał onegdaj z więzienia Łukiskiego, w którem 
udbył karę 4-letniego więzienia. Chege uświet- 
nić dzień uzyskania wolności, eks-więzień w 
towarzystwie swego braia oraz jeszcze kilku 
mężczyzn i kobiel udał się de restauracyjki. 
gdzie urządzono huczną libacje. 


W] czasie pijatyki wybikłu bójka. Mackie 
wieza uderzeno Twraudem narzędziem w głowę 
Eks-więżnia, broczącego obticic krwią, prze 
wieziono do szpilała Św. Jakóba, gdzie leka 
rze nkonstutowali ciężkie uczkodzenie ciała. 
Sprawca pobicia zkiegł. (©) 


Tragedia bezrobotnego ojca 


Pozostający od dłnższego czasu bez pracy 
Jan Szklarewicz, zamieszkały przy ul. Tręhac- 
kiej 70 porzucił onegdaj synka swego na pasi- 
wę losu | zbiegł w niewiadomym kierunku. 


Osieroconego chłopca sasiedzi dostarczyli 
do policji, która umieściła go w sierocińcu. Je 
<inocześnie wszczęto poszukiwania za zaginło 
nym. (©) 


Na wileńskim bruku 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
Przedwczoraj w godzinach raunych przy ut. 
Archanielskiej 4 miał miejsce nieszczęśliwy wy 
pudek. Spasktjąecą z wozu kłodą została ugodze 
na w głowę 19-letnia Janina Rychimowiezówna, 
która doznała wstrząsu mózgu. W stanie cięż 
kim przewieziono ją do szpitala Św. Jakóba. 
(c. 


ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNYCH 
WŁAMYWACZY. 


Wczoraj wieczorem (unkcjonarjusze P. P. 
zatrzymali zawodowych włamywaczy Mikołaja 
Krasnopiercowa oraz K. Stankiewicza, zam. w 
„Cyrku* przy ul. Połockiej 4, na gorącym u- 
czynku nsiłowaniu okradzenia szkoły powsze 
chnej przy ui. Kolejowej. Znaleziono przy nich 
bory, żelazne łonry oraz inne narzędzia do wła 
mania, (CJ 


ZWŁOKI NOWORODKA NA ŁYSEJ GÓRZI 


Wczoraj wieczorem posterunkowy przecho 
dząc ulicą Śniegową ma Łysej Górze znalszi 
zwłoki noworodka, leżące w papierze na zic- 
mi. (c) 


UJĘCIE ZWYRQDNIALCA. 

Wczoraj wieczerem na podwórko domu 
przy ni. Wielkiej 19, do bawiących się dzieci 
zbliżył się jakiś pan, przyzwoicie ubrany i 
wszczył „rozmowę“ z 4-letnią dziewczynka. 
Częstując dziewczynke słodyczuni nieznajomy 
zwaubił ją na klatkę schodową, prowadzącą do 
piwnicy, gdzie, jak to wynika z relacji sąsia- 
dów, usiłował ją zniewolić, Wypadek ten za- 
nważono | wszezęto alarm. Utiekającego zbo 
czeńea ujęto. (c) 


ZAMIAST WODKI NAPIŁ SIĘ AMONIAKU. 
Wczoraj wjeczorem do szpitala św. Jakóbx 
dostarczono 46-letniego Michała Lincewicza, za 
mieszkałegy przy nl. Wielkiej 35 .z oznakami 
Jekkiepo zatrucia. 
Dochodzenie wykazało, iż Lincewicz napit 
sje przez pomyłkę amonjaku zamiast wódki. 


PALCE POD KOLAMI WAGONU. 


Wezoraj o godz. 22 min. 45 na koiejowej 
stacji osobowej Wilna dostał się pod przetacza 
ny wagon 40-letni sirażnik kolejowy Boleslaw 
Rodzki (Majowa 24). Koła wagenu  obcieły 
Rodzkiemu 4 pałce u lewej reki. Poszkodowa- 
nega po prowizorycznym opatrunku umieszcze 
no w szpitała kolejowym na Wilczej Łapie. 


BILANS NETTO 


Komunalnej Kasy Oszczędności m. Wilna | 
~ na dzień 1-go stycznia 1935 r. 


STAN CZYNNY 


STAN BIERNY 


RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW za 1934 rok. 


Procenty i prowizje otrzymane . . . y 190912 | 


ZUCHWAŁA KRADZIEŻ NA UL. WIELKIE). 


Ostutwio w mieście zanotowano kilka wypad 
ków zuchwałych kradzieży, polegających na 
wyrywaniu torebek samotnie przechodzącym 
kcehierom. 

Dzień wczorajszy przyniósł jeszcze jedną 
tego rodzaju kradzież. Tym razem ofiarą to- 
rehkarzy padła Estera Sosnowiczowa, zam. 
przy ul. Św. Jańskiej 11. 

Około gxdziny 12 w dzień, kiedy Sosnowi 
kowa, wracając od znajomej do domu. znalazła 
się przy zbiegu ulic Sawicz i Wielkiej, zbliży 
ło się do niej dwóch nieznajonych. Jeden z 
nich zastąpił jej drogę, a drugi nagle wyrwał 
trzymana pod ramieniem torebkę, zawierającą 
30 zł. oraz rozmaite dokumenta i drobnostki. 
Po dokonaniu tego czynu zuchwałi złodzieje 
wbiegli do bramy domu przejściowego Cole- 
ma. zatrzasnęli furtkę i przez podwórko zbie- 
gli na ulicę Wielką. 

Policja wszczęła dochodzenie i tegoż wie 
czora aresztowała trzech „torebkarzył, któ- 
rych podejrzewa o dokonanie tych kradzieży. 
Są to: Ignacy Kulikowski. bez stałego miejsca 
zamieszkłamia, Wiktor Pogorzelski (Lwowska 


W, oraz Jan Randomański nigdzie nie meldo 
WANY. 

Zatrzymanych osadzono w areszcie central 
nym. (c) 


CIEEGJNE Oa a oki _ xX 
Cenv żywca i mięsa w Wilnie 


Notowania Tymczasowej Komisji Izb: Przemy- 

włowo-Hundlowej, Rolniczej i Rzemieślniczej 

Cena z 1 kg. Rzeźnia Miejska w dn. 13 marca 
Mięso w hurcie miejscowego uboju: 


Wołowina całe tusze II gat. 70—80. III gat. 
60—70. 

Wołowina zady I gat. 

Wołowina, przody (koszer, 
gat. 90—100. 

Cielęcina II gat. 65—70, III gat. 60—65. 


Wieprzowina 1 gat. 85—90, II gat. 80-88. 
Skóry surowe: 
Bydlęce za 1 kg. 0,70—0,75. 
Cielęce za 1 sztukę 3,50—-4,50. 
Za ubiegły tydzień spędzono bydła rogate- 
go 358, cieląt 661, trzody chlewnej 532, owiec 
o. 


80—90, II gat. 70—80. 
I gat. 100—1.10. TI 


Zabito w ubiegłym tygodniu bydła rogatego 
318, trzody chlewrej 487, cieląt 652. owiec 3. 
Uwaga: 


'Tendencja nieco zwvżkowa. 


DOKTÓR 
ZYGMUNT 


KUDREWICZ 


Chor. wenerycz,, syfilis, 
skórne i moczosłciowe 
Zamkowa 15, tel. 1960 
Przyjm. od 8—1 i 3—8 


usuwa zmarszczki, bro- 
dawki, kurzajki i wągry 


ARUSZERKA 


M. Brzezina 


przyjmuje ber przerwy 
przeprowadziła się 

Zwierzyniec, T. Zana, 

na lewo Gedyminowską 


8.399,53 
2.909,84 


Kasa i sumy do dyspozycji. - . . . .|  50.603,20 Kpital zakładowy © o « « 2 2 » . 100.000,— DOKTÓR 
| watuty obce dol. 1.106— - . . - +. 5.828,62 Fundusz zasobowy . « . . « . 72.229,96 Wolfs on 
Papiery wartościowe wł. i fund. zasob. . | 899.375,80 Wkłady . . . « - <- „ „ „| 4.804.186,41 s 
p 3 Choroby skórne, wene- 
Kupony bieżące . . . a A. 19.574,62 R-ki bież. (salda kredyt.) otwarty kredyt. 1.140,51 Mne i moćzągikicze 
Weksle zdyskontowane i Fe. na elele „ | 469.204,41 Zobowiązania inkasowe . . . OE 0 1.466.08 | | wiłeńska 1, tel. 10-67 
Weksle protestowane t należn. w dochodz. 64.907,03 ROŻNE... dada D ia m „AE 3.828,86 | | Przyjm. od 9—1 i 4—8 
R-ki bieżące otwartego kredytu „On-Gall* %% i prowizje przyszłego ros 4,199, — DORTÓR 
a) zabezp. pap. wartość. zł. 11.112.— Należności Skarbu Państwa . . © e œ 1.276,35 
b . kaucją hipot. „ 916.337,09 Zastaw papierów wartościowych własnych 71.606,— M. Zaurman 
1 NE innemi wart. „ 104.475,63 | 1.031.924,72 Aek za 19384.10KOWP O 4. WSSE 13.375,03 choroby weneryczne. 
ci alne . 875.814,75 > skórne i moczopłciowe 
Pożyczki komun i Szopena 3, tal. 20-74 
- hipoteczne . . a SET ow Przyjmuje od 8—| i 4—8 
terminowe pod zasl ©. . . | 142.564,20 | 
. na ke drobny be AKUSZERKA 
i pożyczki rzemi o... „001, — . 
TE a. . . - OON Maria Laknerowa 
Zakład Zastawniczy . 9%. + + « « „|. 985.370,05 Przyjmuje ad 9—7 w. 
RuudhomoŚCI JENNA. | « 28.346,04 uł. J. Jasińskiego 5-20 
Bóżńżaa . * SAM 2 18.532,09 róg Ofiarnej (abak Sądu) 
f 65, — 
Należności enigi p-ar T ON 5, x AKUSZERKA 
4.573.308,20 4.573.308,20 $ 4 k 
Weksle i dokumenty do inkasa. . . . . 53.647,62 Rézni ZaAnkaso i Fo. 66 „so, WE 93.647,62 mia ow5 a 
d - .811.161.20 i ZAP aa. . (1.811.161,20 przeprowadziła się 
Dep paz $ 1.8 Różni za depozyty ~] na uł. Wieiką 10-—4 
6.438.117,02 6.438.117,02 || tamże gabinet kosmet., 


Procenty zapłacone. . . . . . »« . .| 205.608,24 
Koszty handlowe T 2... 153% 171.440,22 Zysk na walutach. . . . « - 
Amortyzacja ruchomości . . . . - . . 3.150, — Zwrot sum dawniej odpisanych 
©dpisane*na straty EE PT - - 36.827,17 
ZDK T Aeon 13.375,03 

430.400,66 
Dea 


430.400,66 ul. Grodzka 27 


i 


e e t a a a E 
Teatr muzyczny „LUTNIA* 


Występy Janiny Kulczyckiej 
i Dziś po cenach zniżanych 


i CHICAGO i 


RADJO 


3 WILNO 
GZWARTEK, 14 marca 1935 roku. 


6.30: Pieśń. 6.38: Pobudka do gimnastyki. 6.36 
Gimnastyka. 6.50: Muzyka. 7.15: Dziennik po: 
ranny. 7,25: Muzyka. 7,45: Program dzienny. 
7,50. Audycja Iniarska. 7,55: Giełda rolnicza. 
8,00: Audycja dla szkół. 11,57: Czas. 12,00: Hej 
pał. 12,03: Kom. met. 12,05: Audycja dla szkót 
12,30: XIX-tv Koncert Szkolny z riłharm. 13,00 
Chwilka dła kobiet. 13,05: Dziennik południowy 
13,10: D. c. poranku. 13,45: „Z rynku pracy. 
13,50: Codzienny odcinek powieściowy. 15,45- 
Lekkie utwory fortepianowe. 16.00: Muzyka pe 
pułarna. 16,30: Pogadanka w języku framcnskin. 
16.45: Muzyka z czasów Rewolucji Francuskiej 


17,00: Reportaż z Zakł. Chemii Uniw. Jagicti 
„Od ziełeni roślin do czerwieni krwi“. 17.15. 
Słuch. —- „Niebezpieczne życie. 17,50: Porad- 


nik sportowy. 18.00: Utwory skrzypcowe, 18,15 
Twórczość i wolność — szkic liter. 18,30: Jak 
wyglądają budynki szkołne na Wileńszczyźnie— 
odcz. wygł. Wanda Pełczyńska. 18.40: Życie 
artystyczne i kulturalne miasta. 18,45: Pieśm 
Schnberta. 19.07: Program na piątek. 19,15: Li- 
tewski odczyt ekonomiczny. 19,25: Wiad. spor- 
towe. 19,35: Wesołe a dobre (płyty). 1950 
Feijeton aktualny. 2000: Muzyka lekka. 20,45- 
Dziennik wieczorny. 20.55: Jak pracujemy w Pol 
sce. 21,06: Koncert muzyki węgierskiej 22.00 
Koncert reklamowy. 22.15: Muzyka taneczna 
23.00: Kom. mot. 


PIĄTEK, 15 marca 1935 r. 


6,30: Pieśń. 6,33: Pobudka. 6.36: Gimnasty 
ka. 6.50: Muzyka. 7.15: Dziennik poranny. 7,25 
Dniszy cigg muzyki. 7.45: (Program dzienny 
1,50: Ghwilka społeczna. 7,55: Giełda rołtnicza 
8,00: Audycja dla szkół. 8,06: Przerwa. 11,57 
Sygnał czasu. 12,00: Heinał. 12.03: Wiadome- 
ści meteorologiczne. 12,05: Muzyka teatralna 
12.50: Chwilka dla kobiet. 12.55: Dziennik po 
łudniowv. 13.00: Koncert zespołu Jana Różewi 
cza. 13,50: Odcinek powieściywy. 14.00: Przer 


wa. 15,45: Roncert orkiesty Straży Wieziennej 
16.30: „Chwilka pytań“ — audvcja dla dzieci. 
16,45: Pieśni w wykonaniu Emmy Szabrań 
skiej. 17.00: „Dyskutujemy o zagadnieniach 


wychowawczych“, 17.15: Recital fortepianowy 
Z. Jaroszewicz-Hlulanickiej. 17,40: Audycja dla 
chorvch. 18.10: Teatr Wvobraźni nadaje frag- 
ment z tragedji Fr. Schillera p. t. Dziewica 
Orłeańska". 18,30: Konce. rekl 18,40: Życie arty 
styczne i kul. miasta. 18,45: Chór dońskich ko 
zaków na płytach. 19.07: Program na s>hotę 
19.15: „W świetle rampy". 19,25: Wil. wiad 
sportowe, 19.35: Murvka z płyt. 19,50: Felieton 
aktnalny. 20.00: „Jak spędzić święto”? 20,05: 
Transm. z Filharmonji Warszawskiej, frag. 
przedostatniego koncertu elim. konkursu skrzy 
cowego im. H. Wieniawskiego w Warsz. — W 
przerwie Dzien. wiecz. oraz „Jak pracujemy 
w polsce** 22.30: Recvtacie poezyj. 22.45: „Przy 
czyny prostytucji“. 23,00: Wiad. metd 


Kina i Filmv 


MIESZKANIA* 


„PAN BEZ (kino Helios) 


Nikomu tak dohrze dźwiękowiec nie wy- 
szedł na zdrowie jak filmowi wiedeńskiemu. — 
Gdy ekran zaczął rozbrzmiewać muzyką i pio- 
senką — Wiedeń otrzymał siłą rzeczy zdecyda 
wany „patent na lekkie komedje muzyczne 
Bo i jak mogłoby być inaczej? Urok wiedeńskiej 
muzyki i Prateru, „fotogeniczność* tego piekne 
go miasta, musującego humorem i sentymentem 
— to wszystko tworzy najlepsze tło do komed 
ji filmowej. „Pan bez mieszkania“ — to typu 
wy filin wiedeński. SŚcenarjusz opowiada nam 
v szeregu zabawnych qui pro quo, które razgry 
wają się na Ue nowoczesnego instytutu piękno 
ści, w którym piękne a wytworne panie zam? 
wiają sobie nowe noski — jakby to była para 
rękawiczek. Subtelna intryga zręcznie i że sma 
kiem kieruje reżyser Emo. Szczególnie gustow 
ne i oryginalne są dekoracje. Swobodny w grze 
i jak zawsze miły — jest Herman Thiemie bo 
hater „Csibi“. Ze sarych znajomvch widzimy 
Hildę von Stolz, znaną nam z filmu ..Maskara 
da“ i „Szpieg Azef* oraz komicznie groźną Ade 
lẹ Sandrəck jako właścicielke mieszkania w ul- 
tra — nowoczesnym stylu. Pyszny Słezak ze 
swoją białą szkapą — „arshem* — to stylowy 
„ostatni dorożkarz* wiedeński. Piękna jest mu- 
zyka Stolza, szczególnie piosenka „Wiadeńska 
piosenka i dziewczyna jak ty“. 

Całość -— miła i pogodna. 

INad program PAT. oraz zabawna. koloro 
wą groteska rysunkowa wytwórni Metro p. t 
„Stary pionier“. 

Forszpany zapowiadaja „Bal w Savovu" 7 
słynną śpiewaczką Jitłą Alpar i Hansem Jarav 

A. Sid. 


OFIARY 


Z okazji uroczystości poświecenia nowego bu 
dynku „Spółki Akcyjnej Papier", które odbyło 
się 20 stycznia r. b. Zarzad „Spółki“ uchwalił 9- 
fiarować bezplatnie 15.000 zeszytów dla najuboż 
szej dziatwy szkól powszechnych i innych. w 
tem: do rozporządzenia Kuratorjum Okręgu 
Szkołnego w Wilnie 10 000 — Polskiego Białego 
Krzyża -— 3.000. i Polskiej Macierzy Szkolne: — 
2.000 


KRO 


Daid Matyldy K. Leona 


| czwartek. jutra: Klemensa 
| 14 Wechód słońca — godz. 5 m. 41 
| Marzec 


Zachód vodca — godz 5 œ. 17 


Spostrzeżenia Zakładu Məeteorolegji U. $ B. 
w Wiiale z dala 13/11! — 1935 roku. 

Ciśnienie 773 

Temperatura średnia + 3 

Temperatura najwyższa -b 7 

Temperatura najniższa 1 

Opady: — 

Wiatr: północny. 

Tendencja: zniżłeowa. 

Uwagi: pogodnie. 

— Przepowiednia pogody według PIM-a do 
wieczora 14 marca: 


Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, z więk 
szemi rozpogodzeniami w ciągu dnia. 
Dość ciepło. 
Umiarkowane wiatry północne. 
KOŚCIELNA 


— Nabożeństwo żalobne za spokój duszy 
s. p. J. Moniwlła. Tradycyjnym zwyczajem w 
poniedziałek 18 bm o godz. 10 rano 2dbedzie 
się w kościele św. Kazimierza (OO Jezuitów) 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy filantro- 


KOMUNIKAT! Soze 
` z obchodm 
wyświetlać będziemy na czo- 
łowych ekranach wnzystkich 
miast Polski monumental- 


ny fiim narodowy p. t. 
W Wilnie oddaliśmy do wv- u 
łącznego wyświetlania kinie r PA N s 


Dzieje wyzwolenia 
i odbudowy Pań:- 
twa Polskiego pt 


Dria 19 b. Fr. caa Pol- 
ska obchodzić bedzie 


(1905—1935 r.) 


Zdięcia autentyczne. 


SZYKUJEMY UROCZYSTĄ PREMIERĘ! 


SZTANDAR WOLNOŚCI 


Montwilła. 
Rada 


pa i działacza społecznego Józeľa 
Na nabożeństwo to zkprasza wszystkich 
Fundacji im. 5. i I. Moniwiłłów. 


MIEJSKA 
— Pracownicy niejscy wydzielaja 
się z Ubezpieczalni Społecznej. Związek 
ELracowników miejskich prowadzi w im- 
tensywnem tempie przygotowania do wy 
dzielenia sią z Ubezpieczami Społecznej 
i stworzenia pomocy Ickarskiej człon: 
kom we własnym zakresie. Związek uru 
chomi własną poradnie lekarską. Wy- 
dzielenie się pracowników z ubezpieczal 
ui społecznej nastąpi prawdopodohnie 
już od 1 kwietnia r. b. 


SPRAWY ŁTTEWSKRIU 
— Zgon wybitnego pisarza, 9 b. m. 
zmarł w klinice uniwersyteckiej na An 
tokodłu, w wieku lat 58 znany pisarz i 
działacz społeczny litewski, ks. prof. Jan 
Skrodis. Ś. p. prof. Skrodis m. inn. na- 
pisał szereg dzieł w których popularyzo” 
wał zagadnienia Iristorji, kwesłyj socjal 
nych i in. 


— Aksdemja ku czci Baranowskiego. 16 b. 


Z poważaniem Tow. Kinem. 


„PATRIA FILM“, 


Imien'ny Marszałka Polski Józeľa Piłsudskiego 


Monumentalny Film Narodowy 


Najwięksi mą$owie Falski ns ekranie! Nieugięta postać WODZA! 
Węrwolenie Wilna, zdobyty 


Żytomierz i wiele, wiele innych. 
Szczegóły nastąpią. 


© A S LJ M e| Premjera. 


Atrakcyjny film niesamowity 


Mord w Trinidad 


W rol. gl. Nigel Bruce, Heather Angel i Victor Jory. Fascynviaca epopea niezwykłych wy- 


darzeń i zagadek. 


HELIOS 


muzyczna komedja wiedeńska 


DZIŚ! 


Rewelacyjna 


W rol gł. kwiat aktorstwa wie- 
deńskiego: Bohater bhlmu „Csibi“ 


Nad program: AKTUALIA. 


Pan bz mieszkania 


Herman Th'mig, 


—-LE seansow o godz. 4—6—8—10 


znana 
gzwis:Je 


Hilda y. Stolz i Leo Slezak 


Nad program: ATRAKCJE. Początek acansów o godz. 4—6—8—10.15, w deie świąteczne od 2-ej 


Ostatnie dni. 


PAŃ 


ARMAND BERNARD 
w fil. reż Joe May'a 


Muzyka Pawła Abrahama. 


Dziś 
REWJA |... 
BALKON 25 gr. Nr XIIL 


czyli radosny lot do imiechosłery w 2 ez. — 


Sekretarka 


Wad program: DODATKI I AKTUALA. 


NUMER... w NUMER! 


MARY GLORY, JEAN MURAT i wszechiw. słrwy kom'k 


wychodzi 
zamąż 


4.6, Bi 10.15 


Seanse: 


17 obrazach. 


Warszawa 


Gościnnie występują: STADNIKÓWNA, MISIEWICZ, RYBACZEWSKA. — Szczegóły w afiszach | 


o g. 5.30 i Bej 


OGNISKO | = 


Madzwyczajny drzmat „ds 


Codziennie 2 przedat. 


W niedzielę i awięta à przedstaw. oog 4.6.30 i 9-et, 


„ZABAWKA“ 


W rolach głównych: EA. 2000, Alma Kar, Jarzy Mar, Sieląński I inni. 
NAD PROGRAM: GODATKI DŹWIĘKOWE. 


J, Kawecki Fickiewicza ||, 


Pracownia kostjumów 
„i okryć damskich 


pirzyjimue obstalunki po cenach Só ak 


KADAKCJA i ADMINISTRACJA : Wilno, j 
Kómialstracie czynne nd godz, ©, —3'/, ppoł. kckopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz, 1---2 ppoł, Ogłoszenie są przyjmowane: od godz, St/,— 3%, I 7-- 0 wię: 


a egiobzzenie cyfrowe i tabełmyczu: SO% - 


Urtaa cgłoszeń w tekście 4-ro lamowv, za gm tem E -mie o ih Żleb. mai zastrzepa sobie prawo arany omin gmin aaeei i nie ponani zastrzeżeń miejsca. 


Wyd. „Kurjer Wileński“ Sp. z o. o. 


Biskspia 4, 


nnmerach 


Początek sennsauw coda. o godz. 4-2: po poł. 


mm ATN „M 


— awm im 14H 


|Maszynistka 
| POSZUKUJE POSADY 
jak również może być 
ungażowana do biura na 
terminową pracę, wyko 
nwe różne prace w do: 
mu po b, niskich cenach 
tŁnakawe oferty da adm 
„Kurjera Wileńtkiego” 
pod „Maszynisika” 


„aa ZA NA W 


Do wynajęcia Po cenie 
koję duże, bez me- propadąndągwej 

bli. wszelkie wygody, OBIADY 
używalność kuchni, l-e| oraz zakąski poleca: 
piętro. Dabrowskiego | „Czerwony Młynek*, — 


10m 3 | ul Trocka Nr. 5. 


Teiełouy: Redskcli 79, Administracji SY. 


Konto czekewe PiK. O. Nr. 80.700. 


„KURJEK* z dnia l4-ga marca 1935 r. 


m. o godz. 19-ej Litewskie Towarzystwo Nauko 
we urządza w lokalu gimnazjum litewskiego 
uroczysta akademję ku uczczeniu I00-cj roczni 
cy urodzin jednego z najwybitniejszych poetów 
litewskich, biskupa Antoniego Baranowskiego. 


ADMINISTRACYJNA 
— Uwadze właścicieli pojazdów mechanicz 
nych. Starosta grodzki przypomina, że z dniem 
|-go kwietnia r. b. upływa termin składania 
podań o zamianę dowodów rejestracyjnych po- 
jazdów mechanicznych. Wszyscy właściciele po 
jazdów mechanicznych, którzy do tego czasu 
nie odnowią dowodów rejestracyjnych będą po 
ciągnieci da odpowiedzialności. 
Rybackie kłusownictwo. Podczas prze- 
prewadzancj kontroli na rynku rybnym przez 
inspektora Różyckiego siwierdzono, że handlu 


ica rybami Chaja Fisz (Safjaniki 18), Rocha 
Wkocelenbogen 'Pisudskiego 57) i Rocha Ryw- 


kind (Stefańska 39) sprzedają ryby 
niedozwolonym. 

Wyżej wymienione sprzedawczynie Słarosi 
wo Grodzkie ukarało w trybie karno-administrm 


o wymiarze 


ZEBRANIA | ONCZYFPY 

Kiub „Włóczeęgów”, W sohnte (wyjątko- 

woj dnia 16 hm. w lokalu przy ul. Przejazd 12 

adbędzie się 148 zebranie klubu „Włóczęgów*" 

Początek n godz. 18-ej. Na porządku dziennym 

sprawy wewnętrzne Kłuhn. Obecność wszystkich 
członków konieczna. 

— Ddczyt. Staraniem Kiota 
łentów U.S. DB. eziś, we czwartek dnia 14. HI 
© godz 8 w Auli. Kolumnowej Uniwersytetu 
SI Batorego prof dr. Konrad Górski wygłosi 
udczyt p. b „Stefan Żoromski* Wstęp 50 gr. 
Tha młodzieży 20 gr. 


Polonistiów Stu- 


imienin Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego | 


Sztandar Wolności piękności 


Tajemnice 


R 
ollywo E 


Niernaczne triekt przyczyniające 
as do pickności gwiazd 


Gua gwiasdy ekranu atesnją wiela małych 
trick'ów by podnieść swą uradą. Naprzyklad 


neczy mozaa aczynić zaaczaIg bars r 
dzie] kuszącemi, u ilo «ię sanurza > 
małą ercrotrezką ~ ZS, maż, 


+ słaracnie aia pociąg» arwi ad 


środka twarzy Racsy woga 


f 
tabte hyć przyciemniowe 1 wy= | 
dłużone grze? «»daianag 
azczatkowania ich sazaliną l | 
| arzywięcia uns rowniez nie £ 
pawimea mieć asjmniejsiege śladu połysku. Ta 
jast aonndem, dia którege gwiazdom ekranu 

'alazy checnie aa „nia wchłania- 
łącym” pudrae. Zwykło pudry 
zapobiegają tylko polyskowi 
nu SH parę minnt, pomewai 
wchłaniają onturalną wilgoć 
skory 1 tworza a 
=-= masę Puder saih się świeci. 
Lecz chamicy odkryh, te przez 
suueszanw pudru a Pianka | 
Krzmmową. dtuje atę ea „nia wcbłaniający”. Tea 
spusób jest abecnia upnteutowany grzes firmo 
Tokaloa Pudas Tokalua nia 
wehlania migoci akóry Dia. A 
teye nadaje as Pam Jel- 4 
kathy. aksumitny wygląd. 
aiczew kwitnąca brzaskwi- 
nia Trzyme sią on pięcio A 
trotuje dłuzey als wne = r 
pudryc—uaweł pomimo dzia | Fl: 
łania wiatru, deszczu lub D 
pocenta sia Puder Tokalun EA 
jent jedynym pudrem dy twa» 
rzy, Który mpuhiegs *srzydkinnia pë Nikswi aa 
eaiy dzień sam stę vie Świeci. 


zycia OA I CSAR NR KI GEL CLK, PENN 


Konkurs 


Rektorat Uniwersytetu Stefana Batorego og- 
łaszai konkurs na stanowisko sekretarza Dzie 
kanatan Wydziału Malematyczno-Przyrodnicze- 
so (U kategorja). Wymagane średnie wykształ 
cenie i umicjętności biegłego pisania na imaszy- 
nie, poźądume obznajomienie z procedurą wpi 
sów studenckich. 

Podania należy wnosić do Sekretarjatu Uni 
wersytetu Stefana Batorego do dnia 23 marca 
bo r. włącznie. Do podania należy dołączyć ży 


9 


ciorys, metrykę, dowód obywatelstwa polskie- 
go. Świadee!wa dajrzałości, ewentualne zaś- 


wiadczenie 
wiskach. 

Do powyższego stanowiska przywiązane si 
pobory najwyżej FX gr. up, o ile jednak kan 
dydat miałby dopiero rozpoczynać służbę państ 
wową, będzie mógł narazie uzyskać tylko upo 
sażenie X gr. up. Stanowisko jest do objęcia 
od t kwietnia b. r. 


o dotychczas zajmowanych stano 


(--) Witold Staniewicz 
Rektor. 


Redaktor vaczelny przyjmuje od gadz. 2-—3 ppoł. 


Drukarnia — ul, biskupia 4, 
TZNA PRENUMERATY: miesięcznie 2 oduoszeniew do domm łub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., 
milimetrowy przed tekstem — 75 gr, w tekscie GQ gr. za tekstem —30 gre kronika redakc., komunikaty — 70 pr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraż, 
niedewinych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%, Dla poszukujących pracy 50% zniżki. 


Telefon 3-40, 


Druk. „Zniez%, Wilno, uł. Bisk RET a 4, tel. 3-40. 


2 odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą b zi 


Teatr | muzyka 


TEATR MIEJSKI POHULANKA. 
" Dziś, w czwartek dnia 14 b. m. o godz. 8 
wiecz. njrzymy w dalszym ciągu, cieszacą się 
nadzwyczajnem powodzeniem. doskonałą komed 


ję współczesną Bus-Feketego p. L „fo więcej 
niż miłość". Ceny propagandowe. 
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*. 


„CHICAGO* pe cenach zniżonych. Dzis 
grana będzie po cenach zniżonych wspaniale 
która zdobyła sobie wielkie powodzenie. 
wystawiona efektowna op. Kalmana „Chicago“. 

=- „Sztygar* w „Łutnić. Z okazji RV-letniej 
pracy scenicznej Kazimierzu Dombowskiego. 
wystawioną zostanie prześliczna wp. Zeleru 
„Sztygar', posiadająca wartościową muzykę o- 
iaz interesującą treść. Udzial bierze cały zespół 
teatru pod reżyserją M. Demhawskiego. Prom 
jera zapowiedziana zostala na piątek 29 b., m. 

„Wikteria i jej huzar* po ecnach pro 
pagandowych. Jutrzejsze przedstawienie z cy- 
kh propagandowych wypełni molodyjna op. 
Abrahama „Wiktorja i jej hbuzar* z udziałem J 
Kulczyckiej i K. Dembowskiego. 

— N-ty poranek symłoniczny w Lutni“. 
W” najbliższą niedzielę odbędzie się kolejny po 
ranek Wii. Orkiestry Symfonicznej. Jako dy- 
rygent wystąpi po raz ostatni znakomity kapel 
mistrz Walerjan Bierdiajev:. 


Solistą będzie świetny artysta opery war 
szawskiej Aleksander Michałowski. 
W programie: „Bajka“ Moniuszki, 6-ta sym 


fonja Crajkowskieg. „Bam Canos 
Verdi'ego. 

Riłoty już nabywać można w kasie Teatru. 
„Lutma“. Ceny bardzo przystępne. 


. arja 7 op. 


4 


ORYGINALNE „DEL 
uMIGRE 
NERVOSIN" Í 4 w 


AIS WM*ISPP 
ERAK FABR, 


ZKOGUTKIEM 


SA ŚRODKIEM 
KOJĄCYM soei 


z ZASTOSOWANIE 


E WLFABR. TE K 


zaznana KOG APTEKI 


i `S 
g p EES 
iz: Gli j 
NS HGS 
ine Rej © 
e US 


2 DAJCIE MOGU ck 


DO SPRTEDANIA 


PŁACY od &25 do 165 saż. kw. przy ul. Subocz 


,| Bobrujskiej. (widzieć: wi. Subocz Nr. placu 
131. Ziemia ogrodowa spod inspsktów, nadaje 


się pod zabudowanie od 2 ulic. Cena dostępna 


DO WYDZIERŻAWIEN:A 


DOM mieszkalny o 6 pok., świeża odrernontowi 

by. z 8 ogrodami owocowemi, z parkiem i 13 

dzies. ziemi, rozlokowany przy rzece Wilence, 

maj, Markucie, Wilno. Informacje u właścicielki 
Telef. tdk. 


Okazyjnie tanio | 


Sprzedam 


1000 dachówek używa-- 


dla «ahidnego "lokatora nych, u, bziełna 10—1 
WYNAJMĘ Dow. w godz. 5—6 pp 
MIESZKANIE ze 
za Zielonym Mostem. SKLEP 
tytoniowy 


che, słoneczne, ładne, 
iwieżo odremontowane, 
ze wsz”lkiemi wygodn- 
mi. Ogródek. Bliższe 
informacje: Garbarska 
1—25. Biuro Ogłoszen 


w dohrem mriejscu, b. 
tato sprzedam, Ponar- 
skat Nr. 23. 


POKÓJ 

poszukiwany w cen- 

trum miasta umeblow. 

możliwie z telefonem. 

Ofertv do Administracji 

„Kurjera Wileńskiago" 
dla „Cenirum?* 


a nn 


1) 


Nowa Linia 


| 
I 
b'iako elektrowni, au- © - 
° | 


Poszukuję 
miosięcznik kobiary i pok. mieszkania 
| 
| 


a ze wazystkiemi wygo- 
dami w  aródmieściu.. 
UDfmity da administracji: 
„Kurjera Wiłeńs.* pod 
„Salidny lokator“ 


hezpiałne numery 
okazowe wysyła 


4 Ag „Nowa Linje’ 
Kraków, skr. poczt. 272 


EAO 
p a a aa DIA 


P!ANINO 
lub FORTEPIAN 


krzyżowy kupię bez po- 
średników, Niemiecka 


UDZIELAM 


LEKCYJ 


w zakresie gimnarjal- 
nym z polskiego, fizyki, 
chemji i matematyki. 
Zgłoszenia do admin. 
„Kuriera Wileńskiego” 
pod „Solidnie” 


Nr. 22 m. 19. 


Sekretarz redakcii przysmaje od godz. | ~- 4 ppo! 


CENA DULOSZEN Ła wies: 
Do tych cen dolcia me 
Za nmmer dowodowy I5 œ 


Redaktor pa Witold Kiszkis 
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